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Podatki nie będą zmniejszone. 
Igi a i a K u p i e c t w a . - s y s t e m p o a a i u u o o r o t o w e g o T l 

W y m l a r y p o d a t k o w e z a r o k 1 9 2 7 
Warszawski korespondent „Republiki" (H.) 

telefonuje: 

W ciągu dwuch dni bawiła w War
szawie delegacja łódzkiego stowarzy
szenia kupców detalistów odbywając 
szereg konferencji w ministerstwie skar 
bu oraz przemysłu 3 handlu. W rozmo. 
wie z dyrektorem departamentu podat
kowego ministerstwa skarbu panem 
Koszko, poruszyła delegacja sprawę 
znowelizowania ustawy o podatku ob-
rotowym w kierunku zniesienia komisji 
szacunkowych i pobierania podatku 
obrotowego raz Jeden tylko u źródła to 

jest u producenta względnie u impor
tera. 

W tej sprawie delegacja otrzymała 
odpowiedź mało obiecującą. Dyrektor 
Koszko stwierdzi} stanowczo, że rząd 
irie nosi się z zamiarem zmiany systemu 
podatku obrotowego, gdyż sytuacja 
skarbu państwa na to nie pozwala. 

Dyrektor Koszko mógł tylko zapew
nić delegację, że w dziedzinie ściąga, 
nia należności z tytułu podatku obroto. 
wego będą stosowane ulgi w myśl prze
pisów okólnika o którym wczoraj do
niosła „Republika". 

POSZCZEGÓLNE RATY PODAT
KU OBROTOWEGO ZA ROK 1927 MA
JĄ BYC O 40 PROCENT WIĘKSZE 
od rat tegoż podatku za rok ubiegły, 
gdyż według obliczeń ministerstwa w 
tym mniej wiece] stosunku koniunktura 
w roku 1927 była lepszą od koniunktu
ry roku 1926. 

Wreszcie dyrektor Koszko stwier
dził, że na żądanie płatnika winien mu 
być bezwzględnie zakomunikowany ma. 
terjał na podstawie którego nastąpił 
wymiar podatku. 

Kwestję tę poruszyło ministerstwo 

już w roku ubiegłym w specjalnym o-
>.ólniku do izb skarbowych, które mimo 
to niechętnie komunikują płatnikom pod 
stawę wymiaru. 

Os 

Jutro po południu odbędzie się posie
dzenie rady ministrów, która zajmie się 
ni. in. 4 projektami ustaw o podatku ma. 
łątkowym, podatku gruntowym, obro
towym i dochodowym. Projekty tych o-
staw po uchwaleniu przez radę mini
strów wniesione zostaną do sejmn i 
wejdą pod obrady komisji skarbowej-

WielKa mowa min. 
o s t o s u n k u s e j m u d o r z ą d u 

SłfładkowsKiego 
arsz. Piłsudskiego. 

( B ) Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Zatarg na komisji budżetowej sejmu 
którego przemówienie, w streszczeniu 
brzmi, jak następueje: 

Miniony okres działalności mego rc-

N e było nadużyć wyborczych — Partja komunistyczna nie będzie zalegalizowana. 
Rząd jednak opinji tej me podziela, 1 rzy najwlęce! ^ nalenergicznlej raczyli 

partji komunistycznej legał zować nie w te) sprawie głos zabierać, uważali za 
będzie. wskazane 1 zgodne z praktyką tak bro-

Omawiając budżet pojicii minister o-
administracyjnej, tak pod względem or- ' świadczył, że bicie obywateli przez po-
ganizacyjnym, jak proceduralnym. Ilicję zos;a*o uznane za bezwzględne nie-

Stan bezpieczeństwa ogólnego pod dopuszczalne i w 1927 r. usunięto z tego 
względem przestępczości kryminalnej i powodu 57 szeregowych, 
poprawia się, stale, zwłaszcza w woje- Prace nad przygotowaniem ustawy o 
wództwach wschodnich, natomiast po- ustroju samorządowym posunął rządl 

omawianiu budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych rozpoczęli przewlekłą 
dyskusie o przei';gu ostatnich wybo. 
rów, został wczoraj połowicznie tylko 
załatwiony. 

Marszałek Daszyński poparł wpraw 
dzłe stanowisko prezesa ko r ais'i dr Byr- p o r s , z y ! , s l < 5 n ' c c ° w województwach ża
ki (B. B.), że tego rodzaju dyskusja n i ^ o d » l c h . ™ dzięki wydanym zarżą-

U . V A I V U S , U I W - dżemom I ten objaw już się poprawia. daje się tylko do komisji admnistra. 

znaczne naprzód, a oprócz tego dąży do 
wzmocnenia samorządów pod wzglę
dem prawnym 3 gospodarczym. W 5-iu 

cylńA^i^lufzmid^^^^^^ Natomiast nie można tego powiedzieć o województwach centralnych wydano 
w S ^ N A D U Ż Y T k t ó i e 2 ° nie może minister drogą rozporządze^a regulamin wybo 
N A K r^cT^ D ; , „ N . ( D D O ? . J n T opanować bez specjalnych zarządzeń.<^ v do rad.rmejstoch i gnrlrnych, A na 

W r. ub. organa bezpieczeństwa zl ikwi-
nak poseł dr. Prager (PPS.), pos. Dąb-
ski (Stronnictwo Chłopskie), pos. Griin- ) , r \ - " ~ " . - 7 
baura (Koło Żydowskie), poseł Lew Ba. dowały około 70 afer szpiegowskich, a 
czyński (radykał ukraiński) pos. Ce- • r c s z t u M c 2 ^ szpiegów pos. 
lewicz (Klub ukraiński) w ciągu kilku, 
godzin roztaczał! przed komisja gorzkie! 
żale na temat zachowania sie starostów n r

 W a l k a ekonomiczna mas roi 
I polcji podczas ostatnich wvhorńw. ? ' z y b r a l a w/my łagodniejsze 

ich po 1stawic odnów ono skład tych rad 
Następnie p. m'n'ster omawał działal

ność aprowizacyjną swego resortu, któ-

W , ra charakteryzuje się przejściem od me-
aiKa Z Komunizmem. |tod zwalczana djroźyany środkami pó-

Walka ekonomiczna mas robotniczych 'wjyjneift! na drogę zarządzeń gospodar-
1 polcji podczas ostatnich" wyborów. p r z y b r a l a fcrmy łagodniejsze. D a w n e . c z ^ - , . 
Wywodom tym przysłuchiwał sie ore- P{" z e w , w y sabotażu i czarnych strejków . w d r e s i e spraw paszportowych 
zes dr. Byrka do pewnego czasu W kcń • zdarzają się. Natomiast stwierdza ! j a rano się przyśpieszyć i uprościć tryb 
cu jednakże uznał, żo rfle nioże kiero" , n l n l s t e r Poninożene s i e aktów terroru i w,dawama paszportów i ułatwić leh u-
wać tego rodzaiu dyskusją 1 oddał prze 
wodmetwo w ręce wiceprezesa komł 
•ii ^PCsła Wyrzykowskiego (Wyzwolę 

w stosunku do przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa i do władz innych oraz 
częste stosowanie terroru w walkach 

x . . p a r t y j n y c h . Minister wskazuje, że ma 
de). Ten ze swej strony gorąco apek). t„ n a m y śu Wypadki podpalań 1 mor-
wał, ażeby posłowie w sWych prz?mó- derstw, organizowane przez komum-
wlenlach zechcieli unikać zbyt ostrych n i s t < j w " i ugrupowania komunlzujące na 
określeń, nanletnowal R Ó W N I E * N N S T O . 

zyskiwał io. W t j m celu decyzi. cc do 
paszportów, zastrzeżoną poprzedi io dla 
województwa, przekazano powiat >wym 
władzom ad; :'NI&tracyjnym. 

określeń, napiętnował również poste 
powanie ukraiński go posła Baczyńskie cal ci wschodniej pi i rei państwa. 

Stosunek rządu do komunistów musi go który użył zwrotu obraźHwego pod . X „1 « r z ą d u do, 
adresem przedstawicieli rządu. być określony wyrafcr.e. Rzęd. który 

niema żadnych 

Po!ska musi być oczysz
czona z brudów. 

adresem przedstawicieli rządu. 
Jeden po drugim zabierali głos po 

słowie przytaczając najmniejsze szcze 
góHkl z ostatnich wyborów. 

minister reprezentuje, 
wątpliwości co do potrzeby 1 konieczno
ści jak najenergiczniejszej walki z ru-

« chem komunistycznym w Polsce w o-
Tyra potokom żalu przysłuchiwał s^j b C C „ V C h jego formach. Organ zaclo ko-

minister generał Składkowski. włcemi. munistyczne 1 komunlzujące ne ulery-
rtłstor dr. Jaroszyński, główny konrn. w a j ą l i a w e t w a r y swej w io—że prie-
rjajii połci pułkownik Jagrym - Mali. . 

się w sejmie o wychodkach I śmletni 
kach. Postanowiłem poświęcić moja 
popularność, aby Połskc oczyścić z bru 

nlonego przez siebie parlamentaryzmu, 
podtrzymywać przez długi okres czasu 
rząd, o którym od panów samych dowia 
dywano się. że się na żadnej większości 
parlamentarnej nie opiera. Liczyliście, 
panowie, że z pośród 444 posłów poprze 
dniego sejmu rząd zdołał zaskarbić so
bie zaufanie aż 7-iu czy bodaj 5-clu po
słów, a jednak rząd ten formalnie z woli 
sejmu trwał na stanowisku 1 jemu to wy 
padło powitać sejm nowowybrany. Je-
żeli to było możliwe, to jasnem jest, że 
panowie sami to odczuwaliście, że siła 
rządu zmierzyła się po wyborach. Siły 
tego rządu jest moralne poparci*}, oka
zywane mu przez oplnję całego kraju. 
Czy w tych warunkach dziwi to panów, 
że rząd, nie poparty przez stare stronni
ctwa sejmowe, postanawia czyny 1 sa
modzielnie występuje z akcją wybor
czą? Czy nie sądziliście panowie, że 
rzsd, którym kieruje premier Marszałek 
Piłsudski, mógł się spodziewać, że do 
nowego sejmu wprowadzi grupę posel
ską, liczebnie równą przynajmniej sile 
każdego większego stronnictwa? Czy 
panowie szczerze jesteście przekonani, 
że ilość posłów Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem jest niewspółmier
nie duża w stosunku do autorytetu Imle-
nia szefa rządu? Są to pytania, na 

dajecie wyraźnej od
powiedź pośrednią, a 

dostatecznie wyraźna odnaleźć można 
w naszej taktyce wyborczej. 

Panowe postanowiliście zbadać spra
wę nadużyć wyborczych. Nie znam na. 

moje zlecenie czy 

szewski w otoczeniu całego sztabu 
wyissych urzędników. 

dów7 P r z e z - " « ^ ^ ^ ) S i y S S & 5 Ś S S 
i przedstawienia. J ^ * " ^ ^ S l & f w l i d z i Natomiast bedę~n,iał 
skutku, po pół roku jednak mus ałem . ^ p r j , £ d s t a w i c w ł t * ] y panom dłuż 

budową ustrou" s p o ł e c z n e g o opracowani,, ua dokumentach o. 
go.-^żą może się w Polsce dokonać T Y M J S ^ 0 W A ? * Y I N S T O S U N K U ™ * * ™ ' -•Srsrm < - A ko na gruzach npodległości Polski. Dla! W L M L P ^ S

 w o k r e s l e w y b C r c z y m - Dowfodę pa-
Z samym budżetem ta dziwna dys- 7 d^zorgan^ują oni żyde gospodar- MUK D O 1 « K L A S Y R , ? D O T H I C Z E 3 . . ,

 w , 0 , ^ i a " . ! nom, że ten stosunek był zasadniczym 
kusja tyle tylko miała wspólnego że dr. £ F S S T W W A C A I ^ C v ^ ł ż ^ e s k i e J - u

A B Y P 0 L ? A R , L m o ^ , u s l l ° w a e

r . u . hasłem wyborów, dokoła którego to. 
Pragier w imieniu P . P . S. i ^ a w ł t ^ ^ ^ ^ a ^ 0 ^ ^ a n . tjm, * t o J ^ f > W < * s - ; ę walka. Zapytam potem, czy 
wniosek O skreślenie funduszu dyspo-l t z e z SJBP'eKOsiwo ! wrogą propa- s ^ ' , w snu-tnlkach. ażeby gruz»cajnc ^ W d z q panów e, że taktyka wybór-
zycyjnego ministerstwa w wysokości 4 "„a^Tarmi i . & k i tak Jest. N S R T U * « ł « i mam prawo wymagać od_panów| c z a z p r ) ś r ó d w a s > d z i s i a l ł a k O . 

mionów złotych. 

te 
Po zakońc/.oniu dyskusji nad budże-

'iritą prawa nazwać ' w a M z 
pou lycziną reakcją społeczną 
wak nie zaprzestan-le. Naj 
gowe konuriv's).ió\v czyn'ą mimo to rzą-1 
•down zarzuty, żc rząd posługuje se srodi 

komunistami poparcia, A nie żartów. (Powyższe ^ o - ^ ^ y ^ l r b u/bro^.vch 
i.ą. a rząd tej Ł * f « Wmc .ostały oklaska.nl &^]£ży"cCWn 
iwełisil wro- całej.sali). Na tem nuVscu śmłcir. 

!?zad 1 se m. 

ni© Jest wici-
czem. 

icm zapewnić pa. 
nów, ie ]ako min ster snraw wownętrz. 

,nyc!j w rzrdais Marszałka Piłsudskiego, 
F:"-ę s uw ty..£0 o sprawie. kiGra — dopóki leszcz-; iego zaufairem sie szczy-

.......... ~ ty^u » v i sąd/r c z p"2eraówicn tu wyciosr onych c k d i tej pory rrzekonany iestem. że 
tern ministerstwa spraw wewnętrznych-słyszymy też radę o po:rzeb:e legaliza- - zdaje się panów naiwięcei intertso- obowiązki swoje sprawuje z S T O T A E M 

zabrał głos minister gen. Składkowski. Icji ruchu komunstyczcego w Poisce. iwać. Chodzi o wybory. Panowie, któ-1dobrem Rzplltei." 

I K A N N ' P O T W Y J . Y N N * . a : E Ś R O D I K I N U . Y I O K O -

imunstom ióc 11 e szkodzą. Z ty eh K O Ł 

http://oklaska.nl
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B C A S I N O l D Z I S 
W I E L K A P R E M J E R A • 

Iragedja poety Francj, FRANCISZKA VILLONA, który ulega*ąc namiętnościom stał sę 
bandytą i został skazany na stryczek, p. t. 

• • P O E T A 
W rolach głównych 

t y t a n y e k r a n u 
Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przez 

cały czas uwagę widza w napięciu i czaruje 
malowniczością tła Francji rycerskiej z epoki 

groźnego króla, LUDWIKA XI. 

K ORKIESTRA SYMFONICZNA § 
g POD DYR. Leona KANTORA. g 

P O C Z Ą T E K SEANSÓW O G O D Z . 4 . 3 0 . 

Psczątek seansów 

1.1.311, w niedziele o i i . \U\ 

Delegaci związku abonen
tów telefonicznych 
u marsz. Daszyńskiego. 

Warszawa. 10 maja. 
W godzinach przedpołudniowych od

wiedziła p. Marszałka Seiniu delegacja 
Związku Abonentów Telefonicznych z 
prezesem związku Mączyriskim na cze
le, aby w związku z dyskusją budżeto
wą przedstawić p. Marszalkowi dezy
deraty związku. 

Międzynarodowa wystawa 
prasv 

zostanie otwarta 72 maja. 
Genewa. 10 maja. 

W imiien'u komitetu międzynarodowej 
wystawy prasy w Kolotyj, przewodinih-
ćzący komitetu p. Adenauer. nadihur-
mflstrz m. Kolomji, przesłał sekreitarzowi 
generalnemu Ligi Narodów zaproszenie I 
do wzięcia udizału w otwarciu tej w y - ' 
stawy, które odbędzie się din. 12 maja. 
Sekretarz generalny odpowiedział, że 
przyjmuje chętnie zaproszenie i że przy
będzie w towarzystwie swego zastęp
cy oraiz szeregu funkcjonariuszy sekcji 
informacyjnej. 

Starajcie się zachować 
Wasze zę*y! 

Wiele osób niszczy z$by powoli lecz sy
stematycznie, używając past n'c nada
jących się absohitoie db pielęgnowania 
zębów. Czy znacie nową pastę do zębów 
Odol? Kto raz ją spróbował, nie chce u-
żywać żadnych Sranych środików gictyż 
pasta do zębów Odol chroni zęby, posia
da diaiałanie awtyseptyozne oraz przyjem 
ny, odświeżający smak. Osadźcę sami! 

Zatarg polsko-litewski 
przedmiotem obrad czerwcowej sesji Ligi narodów. 

Genewa, 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przedstawiciel Kolumbji, p. Urrutia, 
kolejny przewodniczący rady Ligi naro
dów, zwołał, zgodnie z regulaminem, 
IX zgromadzenie Ligi na dzień 3 czerw
ca 1928 r. 

Porządek dzienny przewiduje prze
dewszystkiem ukonstytuowanie się zgro 
mad^cnia, a więc wybór komisji weryf i 
kacyjnej, wybór przewodniczącego, 
przyjęcie porządku dziennego, ukonsty
tuowanie się komisji, wybór przewodni
czących komisji, wybór 6-ciu wiceprze
wodniczących. 

Po ukonstytuowaniu się i przyjęciu 
porządku dziennego zgromadzenie przy 
stąpi do zbadania działalności rady za 
czas od ostatniej sesji zgromadzenia, 
prac sekretariatu, jak również wykona
nie decyzji poprzedniego zgromadzenia. 
Nie ulega wątpliwości, że w trakcie o-
góhiej dyskusji będą poruszone i główne 
sprawy polityczne, rozważane w tym 
roku przez radę, jak naprz. zatarg wę
giersko - rumuński lub stosunki polsko-
litewskie. 

Zgodnie z regulaminem, zgromadze

nie przystąpi do wyboru 3 nowych człon 
ków rady na miejsce ustępujących: Ko
lumbji, Chin i Holandji. 

Rada Ligi narodów wniosła na po
rządek dzienny obrad przyszłego zgro
madzenia szereg sprawozdań z działal
ności organizacji Ligi. a więc: organiza
cji ekonomicznej i finansowej, organi/a-
zacji komunikacji i tranzytu, organizacji 
higjenv, komisji dla zwalczania nielegal
nego handlu opjum i wogóle narkoty
kami. Następnie zgromadzenie zbada 
sprawuzadnie z działalności komisji opie 
ki nad dziećmi, komisji do zwalczania 
handlu kobietami i dziećmi, międzynaro
dowej komisji współpracy umysłowej, 
wreszcie przystąpi do uchwalenia bud
żetu na rok 1929-ty oraz sprawdzi ra
chunki za rok ubiegły 

** 
Kowno. 10 maja. 

CPolska Agencja Telegrafi-zaa) 
W cjągu dnia dzisiejszego obradowa

ła komisja rozrachunkowa. Następne po
siedzenie tej komisji odbędzie sie jutro, 
w patek. Strona litewska dotąd udzieli
ła odpowioatzi na polski projekt paktu b 
nieagresji. 

Polak niewinnie stracony w Niemczech 
za rzekome zamordowanie 3-letniego dz ecka. 

Berlin, 10 maja. 
(Polska Agencją Telegraficzna) 

Cała demokratyczna i lewicowa pra
sa berlińska przynosi obszerne artykuły ' 
o sprawie Jakubowskiego, straconego, 
przed 9-nia laty wyrokiem sądu za rze- i 
korne zamordowanie 3-letniego dziecka.1' 
Specjalni korespondenci dzienników ber 
lińskich udali się do Meklenburgji, by, 
sprawę tę zbadać zbiiska. Prasa dono
si, iż fakt stracenia niewinnego człowie
ka skłonić winien społeczeństwo niemie 

ckie do4 wystąpienia za zniesieniem ka
ry śmierci. „Berliner Zeitung" podkre
śla, że Jakubowskiemu nie dano tłuma
cza, co fatalnie zadecydowało o prze
biegu procesu, ponieważ nie mógł on w 
sądzie odpowiednio się bronić. Prasa 
berlińska nazywa Jakubowskiego w dal 
szym clagu rosjaninem, ponieważ był 
on rosyjskim jeńcem wojennym pocho
dzącym z Suwalszczyzny. Istnieją po
ważne dane, że był on polakiem, który 
służył w armji rosyjskiej. 

Kat Madeewski w Kra
kowie 

dokona dziś egzekucii. 
Kraków, 10 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś przybył tu z Warszawy kat 

Maciejewski, aby wykonać egzekucje 
na skazanym na śmierć Błachu, zasądzo 
nym za morderstwo. Egzekucja będzie 
wykonana jutro w godzinach rannych. 

Oszustwa celne w Gdańsku 
Urzędnicy staną wkrótce przed 

sądem. 
Gdańsk. 10 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W końcu b. m. rozpocznie się tu no

wy proces o wielkie oszustwa, wykry
ty przeJ kilku tygodniami w gdańsk-m 
zarządzę celnym, a dochodzące do kil
kuset tys ;ęcy złotych. W związku z te-
mi oszustwami aresztowano dotych
czas kilkunastu gdańskich urzedimików 
celnych. 

Podróż naokoło świata 
w ciągu 33 dni i 16 godzin. 

Tokio. 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Arak, odbywający podróż naokoło 
świata, przybył do Tokio. Araka doko
nał tej podróży w 33 '.'uóach 16 godzinach 
i 26 nwiaiiach. Uważa on, że osiiągmąił 
rekord światowy podróży, odbywanej 
przy użyciu zwyczajirtrch środków ko
munikacyjnych. 

Powódź w Grecji. 
Zalane plantacie bawełny. 

Saloniki, 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rzeka Struma wvstaplła z brzegów, 
zalewając obszar wynoszący 40.000 ha., 
na którym znajdowały się plantacje ty
toniu, bawełny i łany zboża. Straty wy
noszą pół miljarda drachm. Odcięta lud
ność tych obszarów cierpi z powodu bra 
ku żywności. 
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a z n y c z ł o w i e k . 
' gdyby , nie daj Boże, 
który niem kieruje! 

zabrakło tego, 

Zdrowotny wypoczynek Marszał
ka, który jest nieodzowny po tylu la-

'tach wytężonej pracy, nic uczyni 
' szczerby w machinie państwowej. Wy
starcza sama obecność sztandarowego 
nazwiska i okoliczność, że w ciągu 
dwu lat dokładni (12 maja 1926 r.!) 

1 zdołał wytworzyć się Już pewien sy* 

Londyn, 10 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

Wedle nadeszłych tu z Nowego Jor-

Piłsudski Jest chory, wyczerpany 
f mus? odpocząć. To proste 1 codzienne 
— nieprawdaż? Ale czemu już po ką
tach, po plotkarskich kawiarniach, po 
dziurach i zaułkach już syczy gadzina 
i. wyolbrzymiając fakty, stara się na
dać rzeczom przejściowym, ważkie, 
decydujące znaczenie? 

ZbPża się czas letnich urlopów 1 
wypoczynku. Każdy, kto ma ręce, no
gi i trochę pieniędzy, „wącha" Już swe 
niedomagania, śpieszy do lekarza 1 d łu
go rozmyśliwa 1 debatuje nad tem, 
gdzie ulokować swą cenną osobę. Boli 
go brzuch — marzy o Karlsbadzie i 
Vichy, kaszlał w grudniu — koniecz
nie do Zakopanego lub Szwajcarji, 
rwało w nocy w lewej ręce — bez
względnie do Ciechocinka lub Pisz-
czan, serce — do Krynicy. Każdą część 
ciała ulokowalibyśmy najchętniej w 
innej części Europy i kurowali długo i , 
kosztownie, aby ty lko cenne i najczcl- k , a doniesień, zapatrywania Stanów Zje 

i_._t.__, . „ : , „ . B , l l U l l dnoczonych na akcję zbrojna Japonu w 
godniejsze zdrowie zachować najdłu- C l ł l n a c h l l l o R ł y p e w n e J zmianie. 
* e i« I Po dłu. szej konferencji, którą odbył 

Ale Piłsudski — co innego... Kto sekt eiarz stanu Kellog z posłem japori 
o tem myśl i , że ten człowiek ma iuż skim w Waszyngtonie, oświadczono 
przeszło szcśćdz resiątkę 1 prawa, przy- ' przedsta ivicielom prasy, iż raad Stanóv. 
_ i . . „ . . ł - - „ w o i o i n i ft_ Zjednoczonych wychodzi zzałożcuia, sJugujące ten u wiekowi? W ciągu o- . J a p o n j a _ | | a j d u j _ _,_ w a n a , O K i 0 j Ł l i d 

statnlch dwu lat pracował po 18 — 20 ^ tuac j i . interweniując w Szantungu, co 
godzin na dobę, a spał po t rzy , cztery. ( Stany Zjednoczone, interweniując w Nl-
Nawał pracy, przemęczenie 1 zdener-, karagul. 
wowanie zbywał wzmożonem pale-l Sekretarz stanu Kellog oświadczy! 
nlpm nanlernsów l u W własne orea- n a d t 0 , i x r ™ d S t a n o w Zjednoczonych niem papierosów, jego wtasne orga . w | e r z y ś w r - _ f e ( ż e j a p o n i a k } e n i j e s S (> w 

uiczne potrzeby by ł y zawsze na os ta t - s w y c h p ; , c z y „aniach na tery tor Jum Chin 
nim planie, Jak żołnierz t rwa ł naprze- { jedynie względami na dobro i spokój o-
rwanie na wysuniętym, ciężkim poste-. bywateli japońskich, przebywających w 

' Chinach. 
Tokio. 10 maja. 

(Agencja Wschodnia) 
Wobec trudnej sytuacji japończyków 

w prowincji Szantung rząd japoński po
stanowił zwrócić się do rządów poszczę 
gólnych mocarstw celem rozpoczęcia 
wspólnej akcji, dla zapewnienia bezpie
czeństwa obcokrajowcom, przebywają
cym w tej prowincji. 
• 

stem. Nie jesteśmy już dzisiaj luzem 
puszczeni na gołoledzi Przez ten czas 
nauczyliśmy się rozsądnie chodzić, a 
stanowiska kierowników państwo
wych są racjonalnie obsadzone. Cho
dzi o to, aby system wdzierał się co
raz bardziej w psychikę narodu, aby 
hart i żelazna wola, rozsądek trzeźwy 
i mądrość stanu przenikały do sfer po
l i tycznych, aby z twórcy pozostał pro
gram, k tó ry realizować będą po naj

dłuższych latach rządzenia jego na* 
'stępcy. 

Dziś, i oby jeszcze przez wiele lat, 
'słowa te mają znaczenie akademickie, 
teoretyczne. Ale mus "my pamiętać, że 
historja stoi narodem, powszechnością, 
ogółem i że nikt nie może za nas ani 
zbyt długo myśleć, ani pracować, 
choćby harował po 20 godzin na do
bę 1 przez dwa lata nie spał! 

Czesław OłtaszewsKi. 

Krwawa bitwa iapońsKo-ehińsfta. 
Wojska lakońsk ie w y p a r ł y ch ińczyków z mias ta 
Ts i -Nan Fu .—Wyczeku jące s tanowisko A m e r y k i . 

runku, zapominając o śnie, głodzie i 
wyczerpaniu. Człowiek, który nigdy 
nie miał życia usłanego różami, który 
w wiecznej walce zmagał się z całym 
światem 1 z własnem społeczeństwem, 
którego nerwy wytrzymały nacisk hl-
storjl w najgorszych chwilach i mu
siały czynić zadość potrzebom decy
zji, wol?, konieczności. 

Przecież my wszyscy w porówna
niu z Piłsudskim — jesteśmy mali, 
cherlawl ludzie o drobnych interesach, 
nikłe] odpowiedzialności i minimalnych 
przeżyciach! Jeśli każdy z nas uważa 
za swój święty obowiązek od czasu do 
czosu lekko pochorować, dowoli się 
wypieścić i czynić tytaniczne zabiegi 

Pekin, 10 maja. I Celem spisku miało być stworzenie 
(Agencja Wschodnia) | antysowlecklcj republiki na Dalekim 

Zażarte walki pod Tsi-Nan-Fu nie, Wschodzie, 
przyniosły dotąd rezultatu. Wiadze sowieckie aresztowały w 

Wprawdzie oddziały japońskie wy- związku z wykryciem spisku b. cesar-
parly z miasta wojska chińskie, które sklego generała, Trojanowskiego, pod 
wycofały się ostatnio nawet z północnej zarzutem, lż był on w ścisłym kontakcie 
części miasta, skąd wyprzeć je było naj-\ z w odzeni monarchistów rosyjskich, w-
trudniej, przjezem oddziały gen. Fenga księciem Mikołajem Mikolajewlczem. 
raża miasto pociskami z ciężkich dział.) 

Nie należy oczekiwać, aby sukces [ 
japończyków, odniesiony przez opano
wanie miasta, mó i ł mieć dalsze następ
stwa na korzyść ekspedycyjnego od
działu japończyków. 

Tokio. 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według depesz, otrzymanych z Tsl-
Naii-Fo* brygada japońska, znajdująca 
się pod dowództwem gen. Tojama, stra-1 
cila w walce koło Tsi-Nan-Fu z silną ar-! 
mją nacjonalistyczną 4-ch zabitych i 20 
rannych. Armja nacjonalistów, którą 
dowodził gen. Szcu-Tao-Yan, poniosła 
znaczne straty. 

Moskwu, 10 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

Z Władywostoku donoszą, że wykry 

Radziwiłł i bberman. 
Na posiedzenOu połączonych kotnisjfc 

prawniczej i konstytucyjnej p. pos. Ra* 
dz iw i ł wygłosił dowoiipne przemówie
nie, z którego podajemy k łka wyjątków, 
skierowanych do p. posła Liebermama z 
P. P. S-: 

—Oczywiście my snę zupełnie nie 
znajomy i mało się znamy » patrzymy 
na siębe, n'e przenikając naszych wew
nętrznych czy to walorów, czy przeko
nań, tylko patrzymy się na pewnie ety
kiety.' 

Otóż ja wszedłem z etykietą w skon? 
żubra i etykietą zacofanego reakcjonk 
sty i pąnowfe mfi datf humorystycznie. 

to tam wielki spisek kontrrewolucyjny. ale w bardzo poważny sposób zaraz na 
subsydiowany Jakoby przez rząd Japori- p'erwszem pose.Tzeniiu do zrozumienia, 
ski. 

Sprawca zamachu na bizarewa 
zachow je się w więżeniu zupełnie spokojnie. 

Obrońcą WoleeeBewsk-ga będzie adw. HadzlalsW 

że wchodzę tutaj, jako rodzaj politycz
nego trupa na urlopie. 

Ja patrzyłem na panów jako na ca#on 
ków stronnictwa socjalistycznego, nic-
tyiko jako na P. P. S., ale stronnictw, 
należącego, do pewnego wielkiego mię
dzynarodowego wszechświatowego obo 
zu i musze powiedz cć, że z pewną oba
wą patrzyłem na panów. Pana posła Lic
hemu ana wyobrażałem solnie jako tego 

Samsona z rozwianym włosem. Sprawca zamachu na radce handlo- Ob*ad jest o godz, 11.30, poczem wł»ź 
doYóła^estaurpwania swego cenne-1 )\&B0 Poselstwa sowieckiego w Pdsce, | niowie mogą pósać .fety, czytać książki który z niezmienną s:«ą wstrząsa kotara. 
{ T Q be/cenneeo zdrowia - to, na miły I JfJST1% Q e o rP W^eclK)w*k*J. stu- z b j ł jo tck i wraeji t. d .Wo je . czyta ny. na których spoczywa cały K m acl . na n/L • M Z 7 , . 1 „ " o

 &£koiy n a u k PoMycznych i członek dość duzo, przyczem wypala wiele pa- szego dzisiejszego mieszczańskiego u-
BOg, niechaj Marszalek jna tez to pra - jMku stowarzyszeń rosyjskich, od ponie | pierosów. Zażądał on równeż papieru i stroju, naszego mieszczaiwk ego prawo-
wo zwykłego człowieka, któremu dz«e%u przebywa w wieziamto śłedezem: ołów ka. 'dawstwa wstrząsa tak mocno ż e t o n 
przecie dane Jest i serce 1 żołądek 1 ner
wy! 

Nie róbmy z igły wideł 1, wzamian 
za ciężką jego pracę, pozwólmy Pił
sudskiemu trochę spokojnie odpocząć! 
Premjer, ten właśnie premjer, potrzeb
ny jest Polsce jeszcze przez wiele, wie
le lat 

* 

przy ulicy Dzielnej czyli na t. z w. Pa
wiaku. 

Jak donosi „Przegl, Wecz. " przewie
zienie Wojciechowskiego z aresztu po
licji politycznej w Ratuszu na Pawiak 
nastąpiło w poniedziałek wieczorem. 

Na dz'edziinicc ratuszowy, tuż obok 
remizy II oddziału straży ogniowej za
jechała karetka więzienna, eskortowana 
przez policję. Wojciechowskiego wypro
wadzko z siedziby polic]: pol tycznej 
2-ćli posterunkowych 

Odwsef^zSny odbywają się tytko w cały ginach się na nas wałi. grzebie 

, i i-un Huouoi u'iiiAvwy\iii l wywa i iowcy, Plotkarze 1 histerycy vvj tworzyh j k t 6 r z y w r a z z w : ą t l i e m ^ 
dokoła całej sprawy hałas 1 Ciężki na- w karetce. Karetka ruszyła szybko. 
strój. Oficjalna agencja telegraficzna j W w*$zŁen'u Wojciechowski otrzymał 
musiała nawet dementować fałszywe osobną celę, Przewiezieni wkrótce po 
pogłoski jakoby zanosiło się na rekon- n m n a - P a x v ^ c y j r f 

poniiedz^iaiki i czwartki do godz. 137ej 
to za si>ecjah>em pozwoleniom, sędziego 
śledczego. 

Kolację jedzą więźniowie między 
godz. 18.30 i 19-ą. O g?odz. 20 następuje 
pora snu, życie w wiezieniu zamiera. 

krokieim 

strukcję gabinetu. Musimy jednak przy 
znać, że i ta głupia 1 nieodpowiedzial
na „praca" ma swoją dobrą srone. Ob
serwowaliśmy ludzi, którym komuni
kowano wiadomość o chorobie Mar
szałka 1 konstatowaliśmy — przeraże
nie! Dopiero teraz wyszło na Jaw, Jak 
ważnym, nieodzownym czynnikiem 
polskiego życia politycznego i społecz
nego jest osoba premiera. My o temll 

prezes komUetu rosyjskiego Ś'em 'onow, 
brat sprawcy zamachu, redaktor . Russ-
pressu" Sergiusz Wojciecłiowskiij, Mak-
siejew I Mikołaj lHłczcw osadzeni zostali 
równ ie j w osobnych celach. 

Wojciechowsk j zachowuje s3ę w wię
zieniu zupełnie . spokojnie. 
tryb życia, jak kwA więźniowie, według 
regulaminu. 

Dzfleń jego rozpoczyna srę o godz. 6-ej 
rano, o której to g o a W e wszyscy w*ęź-
r i owe . wstaiją. peczem następuje myc-e 

• M M t a y oddawn,,, ale ,o ^ ' i ^ ^ ^ Z ^ ^ t t 
jest charakterystyczne 1 ciekawe, że więź'anta sędzia śledczy, który przeshi-
dzlsiaj głosy te odzywają się z obozu,;chuje_ więźńiiów. S la lz iwo. w- sprawie 
zasadniczo przeciwnego metodzie o-
becnych rządów. Wszyscy czują, Jaka 
nagła pustka ogarnęłaby życie Polski, 

Tylko kluczn^y miarowym 
prezchadzają się po korytarzu. 

Dziisiay prawdopodobne Wojciechow
skiego odwżetitel martkai która zabiega o 
pozW-ene u sędziego śledczego.. 

Śledztwo będzie irwało około 2-ch 
tygodni, poczem sporządzony bidzie akt 
oskarżania. Wojciechowsk j odpowiadać 
będzie za usiłowanie zabójstwa osoby 
urzędowej. Istnieje rówir'eż możiiwość, 
iż wobec olbrzymiego materiału ś:lędtz-
two przeciągnie się na kTka tygodni, 

Rozprawa sąi'owa odlbedzie się w 
pierwszym wypadku w pierwszej poło
wie czerwca; gdyby Jednak śledztwo 
przeciągnęło się, sprawą zamachu we-

prowadząc i szłaby na wokandę dopiero w drugiem 
' półroczu. 

»* 
..Kurjer Czerwony" donorf: 
Rodzna J. Wojc!°c v 'owskiego spraw 

cy zainiachu na p. Dzarowa. zwróci«a 
się do adw. N^dzi-ciskiego z prośbą o 
iH>djcc'e s'e obrony w oczekującym rwo-
iteffO żamaichbwjća orocese. 

Ai:'w. Nied-zAolsiki, który przed rokiem 
y, przy ją* obronę i w 

przedewszystkiem mirię i>od swem,:. gru
zami, a dopiero na tych gruzach buduje 
się coś nowego. 

Jestem nezrrretiue uspokojony. Miai. 
lem przyjcnvnc widowisko, że p. Lieibet-
man zastai a sobie naispcko;uiej przy zte 
l'onym siole i zaczyna bardzo wymow
nie już jako prawnik i jako mecenas • 

brOmć praw biirżuazyjnych, 
tych samych o których myślałem, że bę
dzie Je zwalczać 0;<óż mnie uspoka
ja i i fe tracę ruidziei, że na tym teronńe 
z p. Liebermanem się zaprzyjaźnłrrry. 
Może się pan L eberman prezkona, że 
moja skóra n=e jest tak bardzo roiebee-
piecznia, a ja Już dzslaj się przekonuję, 
że to porównanie z Pisma św. o wekach 
w owczej skórze nie ma żadnego zasto
sowania do p. Liebermama. 

Pomoc sowiecka 
dla stre>kuiqcych górników 

szwedzkich. 
Moskwa, 10 maja. 

(AzcncJn Wschodnia) 
Związki zawodowe sowieckie rozpo

częły akcję wspierania strejkujących 
górników szwedikich. 

W ciągu ostatnich dni przesiano na 
Wosc-echowsksego prowadzi sedwa śłed broni Kowendy, przyją* obrono i w ' te j ! rzecz strejkuiących w Szwecji sumę 
czy do spraw szczegóhiej wagi Wiituń- SprtfwOe, 1300 tysięcy rubli. Dalsze składki na ten 
stoi-. Nadzór sprawuje prokurator sądu | Oskarżenie popierać będzie prawdo, cel zwolna napływają 
apelacs-jnego Rudnicki i podobnie orok. Borowski 1 

i 
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T Ł A T L 
MUIYKA YZTUKA 

TEATR MIEJSKL 
Ostatnie Występy Józefa Węgrzyna. 

Porywający wykonawca roli Don Juana w 
wspaniałym dramacie Zorilli „Don Juan Tcno-
rto", świetny bohater pierwszej sceny polskiej, 
Józef Węgrzyn, wystąpi jeszcze tyiko trzykro
tn ie na scenie naszego teatru. Występy-te od
będą się w dniach: dziś wieczorem (ostatnie 
wieczorowe przedstawienie „Don Juana"), jutro, 
t. j . w sobotę po południu, i w niedzielę po po
łudniu. 
PRLMJERA „MAŁGORZATY Z NAWARRY". 

Jutrzejsza prenijera lekkiej, posounej, pełnej 
humoru i sentymentu komedii w 3 aktacli'Wła
dysława Fodora, w przekładzie Jana Adolfa 
Hertza p. Ł „Małgorzata z Nawarry" (w orygi
nale „Czerwony fotel") — będzie niclada sen
sacją zarówno dla łódzkich melomanów teatral
nych, Jak i kinowych. W premierze Jutrzejszej 
wystąpi bowiem po raz pierwszy, ua scenie na
szej znakomita wykonawczyni' rój filmowych, 
popularna na ekranach łódzkich bohaterka „Tre-
dowatoj" i iflwonki" — p. Jadwiga Smosarska. 

Główne role męskie odegrają pp.: Wł. Ziem
biński (hr. d'Avencourt), K. Tatarkiewicz, L, 
Krzemieński; ważniejsze role kobiece — W. Ja-
kubińska, W. Niedziałkowska i L. Nicmirzanka. 

„Małgorzata z Nawarry" z p. Smosarska po
wtórzona będzie w niedziele wieczorem. 

„DZIEJE ORZECHU" ŻEROMSKIEGO. 
Pod kierunkiem reż J. boneckiego rozpoczę

to przygotowania do wystawienia Wielkiego wi
dowiska literacko-teatralnego, wykrojonego zo 
słynnej powieści Stefana Żeromskiego „Dzjpje 
Grzechu". Całość widowiska według układu L. 
Schillera i W. Horzycy obejmować będzie 35 
zmian scenicznych. 

TEATR KAMERALNY 
Zabawna komedja Stefana Kiedrzynskiego 

p o w r ó t do grzechu" z Michałem Zniczem w Po
pisowej roli fotografa-pechowca grana będzie je
szcze tylko dziś, jutro wieczorem i w niedzielę. 

' W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 
TEATR POPULARNY. 

Codziennie o godz. 8.20 wieczorem do nie
dzieli włącznie „Kazimierz Wielki i Esterka". 
Ceny miejsc od 60 groszy do 3 zi. 

W sobotę o godz. 4.20 po południu dla mło
dzieży szkolnej od 1 zł. do 40 gr. fredrowska ko
medja w 5-ciu odsłonach' „Śluby panieńskie". 

' WARSZAWSKI TEATR DLA DZIECI. 
Warszawski teatr dla dzieci pizyję£uza do 

Łodzi tylko r.a Jidan wystup, który odbędzie się 
w nadchodzącą niedziele, .Ir.ia 13 I- m o godz. 
4-ej po południu w sali Filharmonii. Odegrane 
zostaną następujące komedyjki: „Żabi król", 
baśń fantastyczna w 2-ćh odsłonach Or-Oła, 
„Panienki sztalskic", ttefeszna krotochwila. dzie
cięca w 1-ej odsłonie, „Wesoły Rinaldo-Rinaldl-
ni". komedyjka w 2-ch odsłonach Korotynsklej, 
„Pan doktór Pigułeczka ma glos", oraz na. za
kończenie wielki balet dziecięcy p. t. „Czego 
grzeczne dzieci nie widziały". W komedyjkach 
powyższych wystąpi'9-lotnia fenomenalna arty
stka Miłka Łazarówna oraz 8-lctnla Zosia Szu-
berła i Fonia Gorardi Bilety w cenie od 1 zl . 
do zł. .">—si t sprzedaje codziennie kasa .Filharmonii. 

RAOJOPJŁOUcAM 
WARSZAWA. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma
riackiej w Krakowie. 1600—16.20 — „Afgani
stan*4 (z cyklu odczytów org. przez Min. W. R. 
t>0.' P.) — wygi. p r o f . Jan Jaczyuówskl. 17.20 
-rrl7.45 — Transmisja z Krakowa, 17-30—17.55 
Transmisja z Wilna. 18.15 — Transmisja kon
certu symfonicznego z Filharmonii Warszaw-
•kiei. 22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat \ 
iBłpjero-meteorologiczny. ' 22.05—22.20 — Ko-1 
munikaty PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty: po
licyjny, sportowy oraz nadprogram. 

LONDYN. 
13.00 — Poranek muzyczny. W programie 

Brahms — Sonata. 13.30 — Muzyka organów. 
14.00 — Transmisja J t iuzyk t z Hotelu Metropol. 
14.45 — Transmisja muzyki z Metropol ciąg 
dalszy. 19.00 — Muzyka orkiestry Westfieki z 
Princ« of Wales — Playjmuse w Lawfeham. 
21.45 — Recital ua gitarze — Caevas 1 Pujol. 
22.35—24.00 — Transmisja z Manchesteru. Kon 
cert symfoniczny, 1) Ólazunow — Karnawał 
thrertura, 2) Verdi — Arja z Otello, 3) Czaj
kowski — koncert b-nto(l, 4) Kcel i Ireland — 
PioAnl, 5) Brahms — Ill-cia 6 y n r ł o n j a . 24.00— 
1.00 — Muzyka taneczna z Ciro-Club. 

LIPSK. 
• 16.30—17.35 — Rosyjska muzyka kameral

na, 1) Czajkowski -»- „Serenado n i c l a n c o l l ą u e , 
2) Raclwnanlnow — Sonata g-JiioJI, 3) Aremski 
— Trio f-moll. 21.15 — Fińska muzyka kameral
na, 1) Palmgrcn — Utwory na fortepian, 2) Sd-
bolius ~ Mazurek, 3) KiLpincn — Pieśni, 4) Ku
liła a Trio op. 7 (fortepian, -skrzypce;.wiolon
czela). 22.45—34.00 — Koncert -muzyki lekkiej. 

RZYM. 
13.40—14.30 — Koncert tria radiostacji. 

17.30—18.30 — Muzyka taneczna, z CasJnctto. 
20.35 — Koncert. 1) Verdi — „Nąbucco"; 2) Fio 
rayantl — Duet na sopran i tenor,.3) Sgambctl 
— „Serenadę valse", 4) MaTjjiawaJll — „Taniec 
Olafa", 5) Gawęda literacko-' artystyczna, 6) 
Ferrari — Duet na sopran i tenor, 7) Albeniz — 
„Navarra", 8) Czajkowski ~ „Dziadek do orze
chów" Surta baletowa, 9) Caletta* — Marsz hi
szpański. 10) Pieśni na tenor, 11) Pieśni na so
pran, 12) Pieśni riatertor. 13) Lsser — Shimmy. 

LANGENBERGT 
• 11.05—1430 — Koncert. 1) T«l — „Koeoigs 

feutenant", uwertura. 2) Waldteufel — Wałc, 
3) Suppe — „Boccaccio",, łndodje, 4) Koenlgs- i 
berger — Melodje,5) Renie — Mełodja na harr 
fe, 6) Nevin — Suita wiosenna, 7)'Abe — Pieśń, 
8) Percy — Wesele indyjskie. 18.00-18.55 — | 
Koncert wieczorny. 3015 — Wiadomości, sport, 
komunikat gospodarczy, następnie muzyka lek-1 
ka 1 ti.nccv.tia. ' 

|HI| ̂Hl IF* In 1E tO 10 |HB 
DZIŚ WSPANIAŁA PREMJE3A 

Wielki podwójny dwugodzinny program 

1) Zwycięstwo Kobiety 
Dra t a j erotyczny w 12-tu aktacn pod ug słynnej powieści 

P. S. LESKOWA. 
Film światowei rosyjskiej wytwórni , OWKiNO" w Mos wie., 
••MBnraraan - W rolach g ł ó w n y c h : r a B B M r M i 
Znakomici artyści Moskiewskiego Teatru Artystycznego 

A . S U D A K I E W I C Z 
Najjięknieis^a rosjan«a doby 0 ' iemei. 

P . A . B A K S Z E J E W 

Z) XI. PRZYKAZANIE ie żeń się..! 
Sztuka filmowa rozgrywająca się za kulisami dzisiejszych 

modnych m»rieństw. 

Zawody hpuczne 
p. h. a. p. 

z okazii święta pułkowego. 
Szczęślwym w ujawnianiu wo rko 

wej tężyzny, sportowego wyrobienia i 
fachowego wyszkolenia okazał się 10 p. 
k. a. p, organizujący w Łodzi na placu 
Haiiera w dwu 5 maja b. r. z okazii świę
ta pułkowego wzorowe, zawody hiip-
p czne i artyleryjskie. 

Pa'eouxs najeżony 12 przeszkodami 
podwyższon-nri w rozgrywce dalszej o 

i puhar i.o 1.50 n w . przebył stadlko kpt,. 
Baranowski. 

' Konkurs pcdofcersllri bije ldkko „Nu-
sśa4' klacz angielska pod trenerern pul-

j kowym ogn. Krupańskiim SŁanrsawem 
uzyskującym nagrodę dowódcy 10 dyw. 
picch. p. generała Olszyny W iczyńsfaie-

; go i przecliodWą , rumaka stepowego" 
: oficerów 10 p. k. a. p. Za rwn plut 01-
' czyk Bolesław „Łania" z 5-eii baterjL 

Ok>u zawodów stanowiła dwukrotna 
rozgrywka o nagrodę Przechodu ą o f t 
cerów rezerwy pułku srebrny puhar 
przechodni, stoczona pomędzy asem 
pułiku kp t . Baranowskim Wiktorem, a 
por." SkoVAskitn B IwiaTderń, który do
siadając „Nftmiy4' pragnął przeważyć 
szalę zwycięstwa na swa rzecz. Lecz 
i tym razem , rpezawodmy Nonmain" dizę 
kfi wytrawnemu prowadzeń u i spoko
jowi jeźdźca nie zawżóeiil i puhar, a z 
mm nagroda dowódcy korpusu pana ge
neralia Małachowskiego przeszły do rą<k 
kipi. Baramowsikego Vv%tora. Por. Skot
nicki zajął drugie m-'ejsce, por. Góroik 
Bolesław „Penkus" trzecie. 

Formą popisu publicznego sprawno
ści fachowej bytf biwak artyleryijski 5-ciu 
baterji rozgrywamy o nagrodę przecho
dzą pana wojewody Jaśzczołta niagro-
i-ly honorowe pana starosty pow-atu wdz 
kiego Rżewski&go, parna prezesa rady 
miiefcikitej inż. Hologrcbera J ofcerów 

'pu!l'ku..Daniy sygnał alarmowy d w m@niie 
ni.u oka jezdni: Ub'era«ll i zaprzęgać. ko
nne, podczas gdy obsługa wykonywana 
przygotowanie do boju—poczem b^';er-
je jodlna przed drugą rwały na wyzna
czone stanowiska dla. otwarcia, ognua. 

Szybkością wykonania, poprawnością 
4 najszybciej oddanyińi slrzałem zade
cydowała 3 bateria kpt. Lerocli-Orlota 
Rudolfa o przyznajiiot jej p ękneij nagro-
iJy przechodniiej pana wojewody Jasz-
czołta i szeregu nagród honorowych dla 
dzaarskiego zespołu. 

Kadryl korony czHerech czwórek wy
kazał pod ręką kpt. Baranowskiego WJk 
tora czego dokonać może wyszkolen-ie 
koni, onwencja organiizacyjna i barw
ność ewolucji. 

Zawody wyróżnć należy jako ze 
\vszecłrm'ar udałe obdk bowem istot-
nrych wartości nios/ly one rozrywkę •ty
sięcznym rzeszom zalegającym plac 
gen. Hallera 

KĄPIEL AROMATYCZNA I JEJ ZNACZENIE. 
W czasach starożytnych f epoce odrodzenia 

kult piękności należał do potrzeb codziennego 
życia 1 w tym celu s t o s o w a n o kąpiele z licznerai 
dodatkami zić4 i olejków. DzJś powracamy znów 
do tych czasów używając preparaty iglicowe, 
które nietylko dodają świeżości dalu lecz rów
nie* wzmacniają ciało i nerwy i pobudzają e -
neTgJę żydowa. O z o I I a I n w pusz. alumi
niowych jest J e d y n y preparat igllwiowy o bar
dzo silnej koncentracji w formie ziarnistej kon
cepcji szwajcarskiej, który służy jako niezbędny 
dodntek d o otrzymania aromatycznej kąpieli. 

Niezawsze jednak jest sposobność lub czas 
dla przygotowania kąpieli, a zatem chcąc orzeź
wić ciało | nerwy można t o uczynić przez samo 
tylko nacieranie dała mleczkiem sosnowem 
C o n 1 1 a c które Jednocześnie służyj d o ką
pieli, rozpylania lub Jako dodatek kilku kropel 
przy zwykłym mydu. Mleczko C o n I I a c 
doskonale oczyszcza p o r y ułatwiając normalna 
tr;m pirację ciała. 

Powyższe preparaty są d o nabycia w apte* 
kadi i drogerjach. . 

Zamfast konduktorów. 
W tramwajach nowojorskich osławiono, ty 

tułem próby, aparaty wynalazku rosyjskiego 
inżyniera, W. JanczenkL które — leśli okażą 
się praktycznymi w użydu — pozbawią chleba 
wielotysięczne rzesze konduktorów. Są to, mia-
nowłde, automaty, wydające pasażerom nie
tylko bilety, alo nawet reszty — maszyna 
zmienia większe monety na drobniejsze, układa 
Jo w miony I działa sprawnie bez pomocy rąk 

' ludzkich. Towarzystwo, eksploatujące nowojor-
skie Unie tramwajowe, pojmując znaczną ko
rzyść ntotcrjaluą tego wynalazku, udzielało w 
dągu lat trzech odpowiednich zapomóg panu 
Janczence, który, dzlrtri temu, zdoła! też skon
struować swój aparat. 

http://ti.nccv.tia
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Dzis: Mamerła B. W. 
Jufroi Pankracego M. 

Wschód słońca o g. 3.50 
Zachód słońca o g. 7.14 
Wschód ki . o g. 050 
Zachód ks. o g. 8.21 
Długość dnia: 15.24 
Przybyło dnia: 7.18 

Jeszcze kilka dni 
bąaziemy mieli deszcze 

i z>mna. 
Po kilku dniach ciepła i pogody na

stąpiło duże oziębienie i spadły deszcze. 
Ghcąc poinformować czytelników o 

przyczynach tych zmian, zwróciła się 
redakcja ABC. do PlM-a z zapytaniem: 

— Czy to prawda, że zawsze kiedy 
W kalendarzu figuruje Bonifacy, Pan
kracy i Serwacy mamy w Polsce zimo? 

— Rzeczywiście wielka doza w tym 
jest prawdy, choćby z tego względu, że 
rok rocznie mamy t. zw. chłody majo
we, przypadające mniej więcej na dzień 
10 maja. 

1 obecnie dwa dni temu zerwały się 
silne wiatry, które ciągnąc od Północ
nego Oceanu, przeszły przez środkową 
Europę, powodując ciśnienie barometry 
czne i wytwarzając dość głęboki wir po
wietrzny, co spowodowało, że koniec 
depresji tej Zawadził o Polskę i spowo
dował oziębienie i deszcze. 

Depresja powietrzna już przeszła, 
kierując się na'Estonię i Łotwę, lecz po
nieważ szła przy niezwykłem ciśnieniu 
powietrza, jeszcze w ciągu kilku dni z 
tego powodu będziemy mieli oziębienie 
z deszczami, poczem nastąpi śliczna po
goda. " '• - • " • 

W Zakopanem zima. 
Śnieg pada od dwóch dńi. 

Z Zakopanego donoszą: , ' 
Wczoraj rano Zaczął .padać tu śnieg i 

nadał bez przerwy aż do wieczora. . 
Zakopane. odrazu przybrało krajobraz 

r łmowy. Zarówno bowiem. cajfe uzdro
wisko, jak i Tatry pokryte sa grubą po
wloką śneżną, która w samem Zakopa-
uem dochodzi do 6 otm. 

Bilety abonamentowe 
na kolejach polskich. 

(x) Jak już donosiliśmy* ministerstwo; 
komunikacji wprowadza z dniem 1-ym 
czerwca b. r. j^lety. abonamentowe na 
kolejach polskicli. 

W dalszym ciągu dowiadujemy "się, 
iż tytułem próby wprowadzone;zostaną, 
narazie tylko abonamentowe bilety 3-cj ; 

klasy, które uprawniać będą do przejaz
du wszystkiemi pociągami (zwykłemi i 
pośpiesznemi). 

B ib ty będą miesięczne, półroczne 1' 
roczne. Opłata zą bilet miesięczny, 
ważny w obrębie jednej dyrekcji, wy 
nosić będzie 140 złotych, za bilet ważny 
w obrębie dwócli dyrekcji — 170 zł., i 
ważny ną całą Polskę — 250 zł. 

Nadto w okresie letnim wprowadzo
ne zostaną, dla wygody podróżujących 
i celem zmniejszenia natłoku w kasach 
kolejowych na letniskach t. zw. bilety 
powrotne na pociągi miejscowe. 

„Błękitne źródła" 
stały się iródiem utraoień. 
W swoim czasie donosiliśmy o wy

jeździe specjalnej komisji do „Błękit
nych Źródeł" i o skonstatowaniu nadu
żyć, popełnianych przez dzierżawcę 
tego majątku, Szymańskiego, na nieko
rzyść miasta. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
na posiedzeniu komisji konstraktowej i 
ustalono, że Szymański nie płaci należ
ności dzierżawnej, rujnując majątek 
miejski, wobec czego zaskarżono go do 
sądu o eksmisję. 

Na posiedzeniu ,magistratu sprawa 
ta była jeszcze raz omawiana i posta
nowiono wdrożyć kroki w kierunku 
przyspieszenia sprawy sądowej i jaknaj 
szybszego zerwania umowy z Szymań
skim, który naraża miasto na straty, ib) 

Łódź nie otrzyma kredytów 
na intensywniejszą akcję budowlaną. 

Taką odpowiedź otrzymała delegacja fow. „Lokator". 
W 6MX Wczorajszym bawiła w War 

sząwie delegacją Towarzystwa „Loka
tor" w osobach pp. prezesa dr. Mierzyń : 

sfciego, wiceprezesa D. Konarskiego, i 
członka 'sarzadu Słonie wsk ego, która 
odbyła dłuższą konferencję z p. mini
strem robót publicznych, Moraczew-
skiitn. 

Delegacja przedłożyła p. ministrowi 
obszerny memorjał w sprawie obniżenia 
oprocentowania pożyczek budowlanych 
oraz powiększenia kredytów na cele 

rozbudowy m. 'Łodzi. 
Sprawę budowy domów mieszkal

nych dla warstw pracującycli referował 
p. dr. Mierzyński, konieczność obniże
nia oprocentowania pożyczek uzasad
niał p. D. Konarski, który złożył też pa>-
nu ministrowi sprawozdanie z budowy 
własnych domów mieszkalnych przez 
Towarzystwo „Lokator" oraz z planów 
budowlanych towarzystwa na przysz
łość. 

P. Konarskrwskazał, że obecne opro-

Rozprucie dwóch kas 
w firmie M. Liskier, Sapir Spadkobiercy. 

Władze policyjne prowadzą dochodzenie. 
Wczorajszej nocy dokonano zuchwa

łego włamania do składu firmy M. Lis-
kier, M. Sapir Sukcesorowie I S-ka przy 
ul. Piotrkowskiej ,80. 

Skład w^roewoneii f i rmy zafaluje 4 
p'ętra w of*cyniic, które połączone są z 
sdbą wewnętrzną klatka schodową. 

Na piierwszem piętrze meści się btu-
r o . f i r m y . w którem zna$di|ją się idwie 
kasy ogniotrwałe. 

Wczoraj o godzinie..8'.'rano przybyli ' 
do składu spółwłaśccicl f i rmy M. Sapir, 
rruigazynuerzy Eljaizar Feldman « Lejb' 
Abramowicz, oraz posługacz, ktróy co
dziennie sprząta' lokal, niejaki Grodzic
ki. 

P. Sapir«rnagazynierzy zostać••"ńa/dfo-: 
le w składa e; zaś Grodzicki udał 'śric.na 
I p'ętro do biura. . 

: Gdy wszedł ido ipokojru ujrzał ze MIX. 
wleniem, że ' ' 
drzwi kasy pancernej, sa otwarte sze-

roko. 
zaś szuflady I ^ ^ Q D ^ ^ W ^ ^ V J $ U ^ I 
demyś la ł , ie - ' ^ - 'm| je^cy , ' opitszczając, 
poprzedniego ;w4eęzora" Mura pozosta
wił, 'kasę i sziufl^^-pcotwlerafre^ Gdy je-i 
dnak w s z e . # " ^ 'że! 
mieszcząca sic w NKII'.: 
druga kasa ogniotrwała posiada w bócz-

oęj ścianie dziurę. 
zaś dokoła rv<cj, rozsypany fest na po
dłodze azbest z. pancerza.- Jednocześnie 
stwierdził, że w pokoju /panuje • wiotki 
nieład. 

Nie ulegało wątpliwości, że w lokalu 
firmy gospodarowali w nocy kasarze. 
Grodzicki natychmiast zbiegli na "doł i 
powiadom?! o swych spostrzeżeniach 
wtłaścfclela f r m y . Ten u-^ał się do rząd
cy, domu, który skomunikował .się z u-

nłfti i — — T M urii i mu n 

rzędem śledczym: Na mieisce niezwłocz
nie przybył p. nadkomisarz Weyer z 
wywiadowcami MARŻY przystąpił do 
dochodzeń a, 

StwJerdZońo, że kasśarze dbstaE s»ę 
do składu f irmy przez daclu w którym 
wykroi l i Otwór prowadzący na strych, 
gclzie suszyła się biefena lokatorów do
mu. T i r w podłodze wykroi l i następny 
.otwór , przez •.który przedostać się do 
wnętrza' składu, a następnie kłatką.scho
dową zcszlS do lokału ftaura. Bv<& wśdocz-
jtiie .poinformowani, że 'w całym oifarzy-
miimiokaibj f r m y niema InSkogo. 

l^rzedewszystkieni zaprató się do roz
pruwania; kasy w pierwszym od klak? 
f ^ P # 0 W o i i ł ^ 1 0 ^ ' Robota jednakże nic 
udała inv sśę, gi;'yż zdołali jedynie wyb r ć 
W; bocznej''- ściiapie otwór zauważony 
przez Grodzickiego., r ;. 

. W kasOc tej '.nie.'b'^'\vcale pSensędtey, 
jbyly natoinast'.'...' ', • 

same weksle $ księgi handlowe. 
W drugiej -Ikaśdc; ;panc$nnej. , w kftórej 
i zan i t o t kw i ' ł $ ^ przez 
ur».ędiiika, ka^ r *ev#w ł i f eż nic NSE zr»-
jlęzli-. M u s ^ i i ^ ^ i i j ^ n i ć v & E przeto- 400 
zł. które; znafcźif -YE < ppifoęczn ei kasetce 
kąwera. >h.. .:;.;-*>•"• 
< Istnieje przypuszczeniu, że skradał oni 
newną- ilość' towatu, c/>ego narazie 
stwierdzić;., rrc możitu . , ze wzgłędiu na 
ollrrzyrniią'iiość to \vani 'w składze. Po 
dokbnaniiu ;.niefor'tuituiiego wiamanto, ka-
siarze ż<b'digli'tą samą drogą. 

Sposób rozprucia jeifinej z kas ognio-
tnwałych dowod'zi, H kasarze nie byli 
wyspecjalizowani w swym fachu. Żad
nych; śladów jednakże .po sob;iie nóe po
zostawili. Wladize policyjne prowadza 
energiczne dochodzeiiie w celu wykry
cia sprawców włamana, (p). 

centowanic kredytów ^budowlanych jest 
lak wysokie, że człowiek pracy nic mo
że opłacać tak wysokiego czynszu ko-
morurianego będącego bezipośrediAn 
skutliiem wysokiego oprocentowania 
kredytu. 

Dłattego też p. Konarski prosił mini
stra Moraczewskiego, by oprocentowa
nie kredytów budowiarjych obniżone zo
stało do 3 proc. wraz z amortyzacja, 
iwzez co mnożSiwjoneby zostało wynaj-
mowane mieszkań jalKmajszcrszym war
stwom pracowidczym. 

W odpowiedzi p. minister Moraczew 
ski oświadczył, że sprawa btidowy mie
szkań dila rzesz pracujących leży imu 
Ijardzo na sercu, niestety, jednak w ro
ku b. oprowntówanie pożyczek budow
lanych nŁe b^dlzśe -mogło być otmirżonc, 
Obnżenae .oprocentowania powjgnetoby, 
bowiem za sobą konieczność uszeżupłe-
nia kredytów na cele budmviane w cela 
pokrycia wynikłej ' różnicy. O powięfc-
szoniiiu kredytów na cele rozbudowy nie 
może być . bowiem w r. b. mowy, ze 
wziględu na sytuację finansową naństwa. 

Pan minister przyrzekł Jednak, że z 
chwlą, gdy tyfico syłtuacia FAUANAOMM 
zmieni się nu lepsze będą aatydania* 
wyasygnowane kredyty oraz zostanie. 
zreArkowane oprocewtowanśie n o ż y c a * 
bitdowlanych. (p). 

' I 

d o g łów 
jeden wielki splot nerwowi Chroni*/: 
je, chronimy caratem sdrowie. Każdy 
krok wstrząsa catyas astrojem nerwo-, 
wym. Następuj* przedwczesne znużenie | 
ci*}*, ofólne podrażnienie, * w dalszej 
konsekwencji osłabieni* odporności na 
trudy tyci* codziennego. 
Noście obcasy yamowo B E R S O N A t ZupcwnYsj*, 
one dobrodziejstwo elastycznego chodu, bez którego zuc 
będziecie się już mogli obyć. 

Pobór. 
Kto md sią zgłosić jutrot 

Jutro, w.sobotę, w kołeńiym dało po 
boru winni atawić tię jprzed komisję po
borową nr. t (jPomorska 18) mężczyzna 
rocznika 1907 zamieszkali w obrębie 
III-go komisarfahi policji o nazwiskach 
na Stery K ed Kap do Kot. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro« 
dowa 34) winni stawić'się poborowi ro
cznika 1907 zamieszkali w obrębie 4-^o 
koniLsaj-jatu poiloji o nazwiskach na l i t t . 
ry C od Gor. H, Ch, % J, R do Kan. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Zakąt 
na 83) winni stawić się mężczyźni rocz
nika. 1906, odroczeni z art. 35 b. (czaso
wo niezdolni), zamieszkaK w obrębie 
8-go komisarjatu policji o nazwiskach.na 
litery A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, L J. K. 
L. M. N. O. P. R, 

Z powiatu łódzkiego winni stawić ŝ ę 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 187 po
borowi r o c z n i k a 1907 z jjniiny Brojce, b. 

IV parku Sienkiewicza 
zaoanuje wreszcie porządek. 
;(x) Park Sienkiewicza, jeden z naj

ładniejszych w Łodzi, był stale, zwła
szcza w; okresie ..letnim terenem eksce
sów, wywoływanych przez rozmaite 
ciemne indywidua. Napadano tam ludzi 
i nierzadko bito dotkiiwie laskami. 

Skutek był ten, iż publiczność poczę
ła stronić od tego parku, przyczem nie
zliczone ilości skarg wpływały do po
szczególnych komisariatów i do komen
dy policji. 

Aby więc położyć kres podobnym 
ekscesom, Jcomęnda policji wyznaczyła 
obecnie stały dyżur obchodowy, w par
ku Sienkiewicza. Posterunkowi pełnią
cy ten dyżur, będą mieli za zadanie, w 
razie nieodpowiedniego zachowania sie 
szumowin, ingerować jaknajeńergicz-
nlej, spisując, protokuły i pociągając win 
nych do odpowiedzialności. 

Spodziewać się więc należy, M w ro
ku bieżącym w parku Sienkiewicza, pa
nować będzie spokój, niezakłócony żad
nymi wybrykami. 

D v z u r v a p t e k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: f i . An

toniewicza (Paojanicka 50). K. Chądzyń
skiego (Piotrkowska 164X W. Sokołewi-
cza (Przejazd 19), R. Remtóeftiskiego 
(Andrzeja 26), J. Zuriiielewicza JPootr-
kowska 25) M. Kasperkewicza (Zgier
ska 54), S. Trawkowski (Brzezińska 26). 
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Orkiestra pod dyr. 

p. R. Kantora 

Dz ' f I dni następnych! Wielki p o d w ó j n y p r o o r a m ' D z l * I d n 1 n a s t ę p n y c h ! 

I . « s £ s - M o i a ż o n a , T w o j a i o n a 
F i l m p o d w z g l ę d e m n. p ięcia k o m i c z n e g o t t echn ik i n i e m a ao&le r ó w n e g o . 

V folacb głównych: K L A R A B O W nieposkromione szelmulke artystka o światowe) sławie przepiękna U H L D O WE I In I . 

I I . 3 N O C E D O N J U A N A 
D o n Juan, k t ó r y r a z w życ iu n i e u w i ó d ł k o b i e t y . — R e w i a p ięknych k o b i e t . — P r z e g l ą d mody. — IBztul kochan ia 
Wrolach głównych; L E W I S S T O H E wybitne sjla ekranu, — (jego partnerka urocze S H t R L E Y M r t i i O r f C7aru]ąca wszystkich swą pięknością. 

Powołanie na ćwiczenia 
szeregowych z roczników 1S99, 1900, 1901, 1902 
oraz podoficerów z roczników 1894, 1895, 1898, 

1 8 9 ! i 1 8 9 0 . 
W dniu wczorajszym dowódca okrę

gu korpusu generał Małachowski zarzą
dzi! powołanie na ćwiczenia podof jce-, 
rów i szeregowców na terenie D.O.K. 

W myśl tego rozkazu, w roku bieżą-
mym powołani zostaną na 4-tygodnlowe 
ćwiczenia szeregowi następujących ro
czników: 

1) Szeregowi rezerwy (podoficero
wie i szeregowcy) z rocznika 1901 pie
choty, człogów i łączności; 

2) Podoficerowie rezerwy z roczni
ków 1895, 1S94 wszystkich rodzajów 
wojska, za wyjątkiem marynarki wo
jennej i 

3) Tacy szeregowi rezerwy (podofi
cerowie i szeregowcy) z roczników 
1902, 1900 i 1899, oraz podoficerowie re
zerwy z roczników 1895, 1891 i 1890, 
którzy podlegali powołaniu na ćwicze
nia wojskowe w ubiegłym roku, lecz z 
różnych powodów ćwiczeń tych nie od
byl i . 

Tak, samo podlegają powołaniu sze
regowi rezerwy (podoficerowie 1 szere
gowcy) z lotnictwa i balonów z roczni
ków i kategorii powoływanych w roku 
1927 na nadzwyczajne ćwiczenia woj
skowe i odroczonych do roku bieżącego. 

4) Szeregowi rezerwy (podoficeró 
wie i szeregowcy) z rocznika 1900 W lo
tnictwie (tylko mechanicy silników, me
chanicy elektrotechnicy, radiomechani
cy i fotografowie) i w balonach (tylko 
mechanicy dźwigarkowi i mechanicy 
wytwórn i wodoru). 

Uwaga; Z pośród szeregowych re 
zerwy niewyszkolonych, podlegają po
wołaniu na ćwiczenia wojskowe tylko 
szeregowi rezerwji* obdzieleni białemi 
kartami mob. 

Zwolnieni od ćwiczeń rezerwy w b. 
r1. są osoby wyłączone od spełniania po-

Elekfryf kacia oNręgu Miizh euo 
Przeastawicele 30 miast i gmin okoKczn\ch obrado
wali nad tą doniosłą sprawą. ~~ Wybrano komitet, 

który opracuie projekt elektryfikacj. 
wszechnego obowiązku wojskowego na 
mocy ustawy, oraz wszyscy szeregowi 
rezerwy, którzy w roku bieżącym u-
kończyli czynną służbę wojskową i zo
stali przeniesieni do rezerwy. 

Szeregowi rezerwy, którzy otrzyma
li kartę powołania, a którzy z ważnych 
powodów pragnęliby uzyskać przesunie 
cle okresu odbycia ćwiczeń, mogą 
wnieść do tej P. K, U., która wystawiła 
kartę powołania odpowiednio umotywo
waną i należycie ostemplowaną prośbę 
najpóźniej na 4 tygodnie przed terminem 
stawiennictwa. 

Szeregowi rezerwy, którzy z włas
nej winy spóźnią sie na ćwiczenia i sta
wią się w formacji po terminie, wyzna
czonym im w kartach powołania, będą 
pociągnięci — zależnie od okoliczności, 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej lub 
karnej za niewypełnienie rozkazu powo
łującego ich do służby wojskowej w ter> 
minie nakazanym. 

Cl wszyscy z pośród rezerwistów, 
objętych rozkazem o powołaniu na ćwi
czenia wojskowe w roku bieżącym, któ
rzy nie mają kart mobilizacyjnych oraz 
ci, którzy nic mają w książeczce woj 
skowej potwierdzenia zgłoszenia w wła 
ściwym urzędzie gminnym względnie 
meldunkowym ostatnio dokonanej zmia
ny adresu, winni zgłosić się pisemnie lub 
osobiście bezwłocznie w najbliższym 
urzędzie gminnym względnie meldunko
wym, celem ustalenia Ich adresu, pod 
rygorem kary grzywny do 500 zł. lub 
aresztu dp 6 tygodni. 

W dniu wczorajszym pod przewod
nictwem starosty Rżewsklego odbyła 
się konferencja w sprawie elektryfikacji 
okręgu łódzkiego. 

Na konferencję tę przybyli starosto
wie województwa łódzkiego oraz przed 
stawiciele i burmistrze miasteczek i 
gmin okolicznych. 

Po zagajeniu konferencji przez sta
rostę Rżewskiego, inż. Brzozowski wy 
głosił referat, z którego wynika, że w o-
kręgu łódzkim wchodzi w rachubę elek
tryfikacja 6 powiatów, w tej liczbie 15 
miast liczących ponad 5.000 mieszkań" 
ców z wyłączeniem trzech większych 
miast, posiadających swe duże elektro
wnie. 

Cały plan objąłby 400—500 kilomet
rów przewodów elektrycznych, które 
rocznie dostapczałyby, na początek, do 
50 miljonów kilowatów prądu. 

Oczywiście, że ze względów techni
cznych i finansowych, włączanie posz
czególnych miejscowości odbywałoby 
się etapami, przyczem cena prądu wa
hałaby się w granicach 20—22 groszy 
za kilowat-godzinę. 

Sprawa istniejących już i racjonalnie 
pracujących elektrowni w poszczegól
nych miejscowościach, załatwiłaby się 
w ten sposób, że utworzonoby zarząd 
wspólny tych elektrowni i w miarę e-
lektryflkacjl gmin, elektrownie te zosta
łyby przeniesione do tych miejscowo
ści, do których ogólna elektryfikacja 
miałaby dSjść dopiero po upływie dłuż
szego okresu czasu. 

P. wiceprezydent Rapalski uważa, że 

taki związek 6 powiatów byłby w każ
dym razie obroną dla mniejszych odbiór 
ców prądu, a więc gmin wiejskich, przed 
dotychczasows rm wyzyskiem t lektrow* 
nj większych, przyczem zaznaczył, że 
należy akcję przeprowadzić szybko, 
gdyż w międzyczasie niektóre miejsco
wości mogą na własną rękę zawierać 
umowy z elektrowniami co do dostawy 
prądu i byłyby wyzyskiwane. 

Co się tyczy samej Łodzi, to konce
sja przewiduje, że miasto ma prawo 
brać prąd i od innej elektrowni, o ile jest 
on tańszy o 10 procent od prądu łódz
kiego towarzystwa elektrycznego. 

Starosta Rźewski zwrócił uwagę, że 
już się tworzą prywatne towarzystwa, 
starające sic o elektryfikację poszcze
gólnych miejscowości. 

Przedstawiciel urzędu wojewódz-
kiego Inż. Szyszko wyjaśniał, czem kie
ruje się ministerstwo, udzielając upra
wnienia i na pytanie wyjaśnił, że w spra 
wie Pabjanic nie elektrownia łódzka o-
trzymała uprawnienia, lecz magistrat 
Pabjanic je otrzymał, a elektrownia wy
stąpiła jedynie jako przedsiębiorą. 

Z kolei przemawiali starostowio in-
nych powiatów 1 burmistrze, wreszcie 
wybrano komitet wykonawczy, który 
zajmie sie opracowaniem projektu elek
tryfikacji 6 powiatów okręgu łódzkiego 
i wystara się o uprawnienia 

Co się tyczy kapitałów, to p. staro
sta Rżewski wyjaśnił, że konsorcjum 
francusko - amerykańskie ofiaruje sie 
sfinansować ten plan i pertraktacje to 
odłożone są na dalszy plan. (b) 

MIAFLOR jrem\\uta^fljuje de l t k a l n ą t p i e k ą eer>ą 

ż ą d a ć b j l j o o ryg ina ln i } u n j r ó b form) r v o z n a r t , 

B r u n o W i n a w e r . V. 

D ł u g h o n o r o w y . 
(Dzieje preparatu Me-phar~Mec-7Q4) 

— Aha! — powiedział pan Kozdraj-
ski po głębszym namyśle. Rozumiem. 
Zginęła tubka. Cóż pan odpisał Flelschc-
rowi , mechanikowi? 

— Nic •— odparł Mec. — List prze
cież mógł tak samo zginąć jak utbka, 
prawda? Nic nic odpisałem tylko... 
zacząłem ciułać pieniądze, grosz do gro 
sza... Kiedy wojna wybuchła, siedziałem 
w tem dalekiem mieściie zagraniczuem 
bez grosza... Nikt nie miał — jak słusznie 
powiada Fleischer — dostępu do szafki 
z kosztownenii preparatani', tylko ja i 
on. Rozumie pan? 1 Jeżeli coś zginęło, po 
dejrzeuie pada na mnie. Bi j — zabij, nie 
pamiętam, co się z ową rurką stało. Nie 
mogłem chyba pozwolić na to. ż^by na 
jedyny jaśniejszy okres w mojeiu życiu 
padł cień, żeby moja praca naukowa 
miała taki właśnie finał obrzydk'*^. Pan 
nic zna 'instytutów naukowych, zwłasz
cza niemieckich. Jeszcze za lat osiem
dziesiąt będą pokazywali studentom Pa 
wykładach pusty futerał, metalową pró
żna pochewkę, bedą utyskiwali głośno: 
Mieliśmy tu niegdyś wspaniały prepa
rat radowy, prezent radcy Ehrlicha, lau
reata Nobla. Ale powierzyliśmy go pew
nemu cudzoziemcowi, niejakiemu dok
torowi Mecowi (z Warstzawy). I oczy
wiście zginął — i doktór i preparat. Aus 
Yerloren. Niemal 

Rozumie pan, na jaką ja się narazi
łem nieśmiertelność? 

— Hm! — rzek Kozdrajski -— Coś 

mi świta. Zdaje mi się, że skapowałem. 
—- Wszystkie moje skromne zasługi 
badania nad ^dielektrykami" — po

szłyby w niepamięć. Zostałoby tylko to. 
Był taki Mec (imieniem Wiktor) 1 — ! 
prysnął. Stąd morał: nie zadawajcie sie'l 
? przybłędami. p 

— Dobrze, a ile taka tubka kosstujjf ? 
— Obliczyłem to skrupulatnie W d l e 

cen ówczesnych. Trzysta dolarów.^ Po 
otrzymaniu tego listu pracowałem, Jak 
drwal. Dawałem lekcje w szkołach, 
miewałem częste odczyty, pisywałem 
artykuły do gazet. Niestety. Tylko w ko
mediach „k inowych" ludzie się bogacą 
w ten sposób. Zupełnie Jakbym czerpał 
wodę dziurawym dzbankiem. Albo ml 
$ię ubranie podnze, aibo ml palto ukra
dną, albo piec trzeba w mieszkaniu na-
prawić. Zdarzyło się raz, żeni dociągnął 
nawet do 180 dolarów i — znów wszys
tko diabli wzięli. Odpłynęło. Prawdopo
dobnie nie jestem dość silnym, jako cha/ 
rakter. Niema we mnie materiału na bo 
patera. Zresztą powoli moje zajścia, mo 
Je dni i prace tak mi obrzydły... Słowa i 
słowa. Można przemawiać piramidami. 
Jak dawni Egipcjanie, ale układać zdania 
z wyrazów?... Głupstwo 1 nuda. Gdy
bym mógł odziedziczyć spadek. 

— A pan nie ma krewnych zamoż
nie jszyoh? 

— Nie. Rodzina Meców wygasa. Na 
Powiślu stoi jeszcze dom, /wielka żółta 
kamienica przechodnia — nasze gniaz

do rodzinne. Ale należy już oddawna do 
innych ludzi. Resztki fortuny puściłem 
w czasach przedwojennych. Za ostatnie 
grosze z mojej schedy drukowałem pra
ce doktorską. Broszurka ma trzydzieści 
sześć stronic, z czego znaczna część 
przypada na słowa w rodzaju Erdalkali-
ol'3sphore i Dieelektrizitaetskonstante... 
PJś prysły ostatnie nadzieje. Nigdy już 
tych trzystu dolarów nie zgromadzę. 
Plrzepadło panie Kozdrajsld. Fiaiis... Roz
mawia pan z defraudantem. 

Kozdrajski zasępił się, pochylił gło
wę i myślał. Po dłuższej pauzie znalazł 
widocznie jakieś genjalne rozwiązanie 
wszystkich trudności, otworzył usta 
szeroko do dłuższej przemowy, ale w 
tej właśnie chwili nieszczęsna orkiestra 
gwizdnęła, zaskowyczała, bluznęła rap
townie dysonansami By ł to jakiś marsz 
z „A idy", przetransponowany na sakso
fony^ 

Mec dosłyszał tylko w piekielnym 
liarmidrze kilka wyrazów bez związku: 
Uważasz pan - chodzi o sprawy pienię
żne... Furda... Czekaj pan... Zaraz... Spo
kojnie... Zbadajmy cała rzecz metodą 
analityczną... 

Między stolikami znalazły się jakieś 
pary i szurgając nogami po podłodze, ję
ły ilustrować gestami, drgawkami i ha
łaśliwie ową przetransponowaną „Aidę". 

Rozmowa się urwała. Obaj panowie 
w zapale dyskusji nie spostrzegli, że w 
restauracji' jest Już od dłuższego czasu 
bardzo rojno, tłumnie I gwarno. 

Mała szatnia obok schodów funkcjo
nowała sprawnh). Jak sztuczna wylęgar 
nia. Wchłaniała czarne ł szare pakiety— 
futra, bekiesze l palta — wydobywała z 
tych kokonów J wypuszczała na salę 
mniej albo więcej barwne motyle. Oso

bniki płci żeńskiej miały karminowane 
usta, porcelanową cerę, jedwabiście 
lśniące tułowie i odwłoki. Osobniki mę
skie zwracały uwagę raczej formą koń
czyn dolnych i krawatem. Widocznie 
był bal albo wiecjLorihca w mieście, bo 
między kusemj marynarkami Jedno — 1 
dwurzędowemi migały torsy uroczyście 
czarno-białe. Młodzieńcy w strojach ga
lowych wyglądali jąk ruchome słupy 
graniczne mocarstwa ościennego. 

Mecowi przypomniały się nagle te 
czasy, kiedy z poczciwego HeideJbęrga 
wyruszał w takim w ł a ś n i stroju na es
kapady i podboje do miast okolicznych. 
Tańczył przecie za lat dawnych walca i 
ker t reda asa w kur sal u wiesbadeńskim, 
w ratuszu frankfurckim*.. A raz nawet 
obudził się rano — niby nic — w łóżku 
i skonstatował ku swemu przerażeniu, 
że przespał kilka godzin pod kołdrą, nor 
malnie, ale w pełnym rynsztunku: cyl in
der na głowie, frak. lakiery i laseczka 
ze srebrną gałką w garści. Minęło... 

f r a k Jeszcze wisi w szafie, przysy
pany naftalina. W kufrze na samom dmie. 
pod książkami, dyplomami i fotografia-
mi laży paczuszka listów... 

Trudno dziś sprawdzić, czy ona go 
kochała naprawdę? Wyszła zamąż do 
Amsterdamu. Roztyła się pewnie, cho
dzi na targ z koszykiem, kupuje ryby i 
targuje się o cenę sera. Gdyby go tu zo
baczyła nagle — starego belfra w nie
modnej marynarce i wygniecionych spo
dniach, gdyby się przekonała naocznse, 
jak wygląda zloty, wyfraczony młodzie
niec po Jataoh mnłej więcej dwudziestu-. 
Dobrze, że jeszcze nfe ma telewizji i 
że nie można nikomu zatruć! i y c lą takim 
widokiem. 

0 X c 
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AKcja podwyżkowa włćKniarzy. 
Związek „Praca" uchwalił wypowiedzenie obowiązującej dotychczas umowy 

Dziś odbędzie sę konferencja z przemysłowcami w ministerstwie. 
Akcja po-wyżkowa w przemyśle w l ó ' 

Rienniczym zatacza coraz szersze kręgi. ' 
W ślad za związkiem klasowym, który I 
wys tąp i do rządu z obszernym memor
iałem poszły związk. zawodowe pol
skie „Praca", które postanowiły wystą-
p ć do przemysłowców z żądaniem pod
wyższenia płac. 

Sprawie tej poświęcone było odbyte 
w dniu wczorajszym zebranie delegatów 
fabrycznych. Jako referent wystąpił kie
rownik związku p. KazimOerczak który 
wskazał, że obowiązujący obecnie cen-
n k nie pozostaje w ża.nym stosunku do 
rzeczywstych kosztów utrzymania ro-
dżiny robotniczej. 

> Mówca wskazał na ogromne podroże
nie wszystkich produktów spożywczych 
jak ttisrSÓ, kartofle i chleb, które zauwa
żyć sę daje w ostatnich czasach, jak 
również i na to, że robotnicy od chw -
fi zawarcia umowy arbitrażowej żadnej 
podwyżki ne otrzymali. 

Reasumując powyższe referent zwró 
cił się do zebranych z wnioskiem wy 
mów euią obowiązującej w przemyśle 
włókienniczym unio wy i zgłoszenia żą
dania podwyższenia płac. 

Co się tyczy wysokości podwyżki 5 
terminu wymówienia, to referent wyra-
z1 zdanie że w sprawę tej należy się 
porozumieć z pozostałemi związkami w 
celu uniknięcia rozbieżności zdań pod
czas samej akcji, która to rozbieżność 
mogłaby sę Ujemnie o-lb c na jej wy -
rilku. 

Referat Kazinrierczaka wywoła ł bar
dzo ożywioną dyskusję, podczas której 
poszczegó'mi delegaci wskazywali, ze 
wystąpenie związku klasowego na wła
sną rękę z memorjałem wprost do rządu 
bez poprzedniego wymów enia umowy 
było ne właściwe gdyż tego rodzaju po-
irm TTTin I I nu mmmm I I W M W 

F O T K A L L N C W S K I 
odpowada na zarzuty 

p. Bełakowskiei. 
W odpowiedzi na rewelacje p. Belcl-

kowsklej , dotyczące wspópracy posła 
Malinowskiego z defensywą, ukazał się 
na łamach „Robotnika" następujący list: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 
P. Alicja Bełcikowska pozwoliła so

bie na niesłychane oszczerstwo w sto
sunku do mojej osoby we wtorkowej 
„Gamecie Porannej*' p. Sadzewicza. 

Gdyby p. Bełcikowska była mężczy
zną zareagowałbym inaczej; wobec ko
biety ograniczę się do stwierdzenia fak
tów. 

Istotnie, w ciągu kadencji pierwsze
go sejmu byłem kilkakrotnie odwiedza
ny przez p. Bełcikowska; przychodziła 
do mnie. z własnej inicjatywy z jakiemiś 
informacjami, sprawami i propozycjami. 

W tym samym czasie zgłaszali się 
do mnie ustawicznie różni podejrzani o-
sobnicy to z tc.mi. to z owemi „cudow-
nemi pomysłami". Wszyscy — wraz z 
p. Bełcikowska — usiłowali zawsze na
wiązać rozmowę na temat tego, co się 
d leje w PPS., jakie są plany partji itd. 
P t Bełcikowska była — wśród tych „ in-
ter sant jw" — najbardziej natarczywą. 
Natarć'ywość ta zwróciła moją uwagę. 
Zaćmiłem się dowiadywać, kim jest p 
Bełcikowska. Dowiedziałem się, że 
„pracu'0" w defensywie. 

Wcb-c t:go postarałem się odgro
dzić ou tej pani. 

FonLważ natarczywość jej nie usta
wała, oświadczyłem .jej pwnego dnia 
króti.o i wyraźnie, żeby sobie pos ła do 
wszystkich djablów. Wypadła z lokalu 
Z. P. P. S. wyciekła jak furja, później 
przez osoby trzecie groziła mi zemstą. 
Wkrótce d r ^ n y m zbiegiem okoliczno
ści w kołach komunizujących jęły krą
żyć pogłoski o mojej rzekomej „współ
pracy" z defensywą. N 

Fońieważ p. Eclcikow~ka raptownie 
po pr es ło szefciu latach od ostatniej 
mojej z nią rozmowy wystąpiła publicz
nie p r : ciwko mnie, oiwiadc. am rów
nież pub!"c*nle, i c ws 'ys t ' ie wywody 
p. Bełcikowskiaj o rzekomej mojej 
„wspVpracy" z defensywą są hanieb
nym i nikczemnym os/c^erstwem. 

Marjan MaJnowsU. 

stępowanie może doprowadzić do prze-
dłużenia akcji. 

Wniosek p. Kazinrierczaka został jed-
nogłośnie»przez zgromadzonych przyję-

ty, przyczem uchwalono również, by w 
związku z akcją podwyżkową odbywać 
po fabrykach „masówki" w celu uświa
domienia ogółu robotniczego, i 

Z wystawy B. Cukisrmana. 

W sobotę otwarta będzie w Galerj" 
sztuki wystawa znanego malarza p. B. 
Cukiermaiia. Urodzony w r. 1890 w Wi l 
nie • artysta skończył paryską akademie 
sztuki pod kierownictwem prof. Carmo-
ną. Płótna jego w krótk'm czasie zyska
ły sobie wielkie mię \ dziś'znajdują się 
w muzeach i kolekcjach prywatnych tej 
miary, co Rotszylda w Paryżu i Nass 

tisona w lx>ndynie. Po efluższym poby
cie w Rosji Cukierman wyjechał na 
wschód ii przez długi czas baw ł w Syrji 
i Palestynie. Ostatnio zatrzymał się z 
wystawą, swą w Warszawie. 

Jako ciekawe próbki talentu malar
skiego artysty podajemy powyżej dwie 
fotografie jego obrazów: „Grób święte
go" i „Buchąrsk' dwór". 

KB 

W dnu wyborów do sejmu 
p. Kozak wybił oko 

Sąd sh?zat 9 0 na 6 
Dzień wyborów do sejmu, w marcuj 

bieżącego roku, na zawsze utkwił w pa-| 
mięci p. Janowi Kozakowi, zawodowe
mu skrzypkowi. 

P. Ko'ąk już od samego.rapa zdra
dzał zdenerwowanie- Był wolny, więc 
mógł rozmyślać nad sytuacją polityczną 
kraju i przewidywać zwycięstwo, lub 
klęskę poszczególnych partji. 

Polityką szybko go wyczerpała. Po-
i sprzec ał się bowiem z swymi najbliż
szymi, którzy mieli odwagę przeciwsta
wić się jego horoskopom politycznym i 
po południu udał się na jakąś zabawę. 

I Spędził tam kilka godzin. Wódka 
dudała mu animuszu, to też śmiałe wy-
s;;;r>il w obronie 

fantastycznych tez politycznych. 
Ni«vt me jest jednak p ro ioKicm w 

własnym kraju. P. Kozaka .ne chciano 
nawet słuchać, co go oburzyło dv ul< tbl l 

U U A " I . 
Opuścił więc całr towarzystwo i u-

d i ł •••«<, do szwagra I"icwu'is\ igo (Ni-
ciarniarid 2) 

na pjiilycnia rozmówkę. 
. Z p. Plewińskim nasz skrzypek żył 

w pTayklddtiej zgodzie. Nie sprzec/ali 
się nigdy i pomagał! sobie nawzajem we 
wszvstMCii kłopotach. 

swemi szwagrowi. 

M I E Ś M Y W L Q I ' O N F A . 
Tego dnia jednak Kozak nic zdawał 

sobie sprawi: A swych czynów. 
Gdyby go zapytano, gdy szedł do 

szwagra, czy go lubi, odpowiedziałby 
bez wahania: 

— To jest najuczejwszy, najsympa
tyczniejszy człowiek na świecie. 

A jednak, gdy znalazł się w jego 
mieszkaniu, bez żadnego powodu zawo
łał : 

— Nie chcę cię więcej znać! — 1 
uderzył go pięścią w oko. 

Cios był fatalny. 
Natychmiastowa pomoc lekarska nie 

wiele pomogła. 
Lekarz stwierdził zakłócenie funkcji 

wzrokowych na czas dłuższy, a może i 
na zawsze. 

Kozaka pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej za ciężkie uszkodzenie cia
ła. 

Znalazł się on wczoraj przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Zabo
rowskiego w trybie postępowania upro
szczonego. 

Oskarżał prokurator Stachowski. 
S.-'d skazał Kozaka na 6 miesięcy 

więzienia. (las. 

Niezależnie od powyższego delegaci 
uchwalili wystąpić do rządu z żądań em, 
by wszelkiemi rozporządzalnemi środ
kami dążył do zahamowania wzrostu 
drożyzny, który jest niczem nieuzasad
niony, ponieważ produktów żywnościo
wych jest w kraju poddostatkieim. 

Postanowiono też wysłać delegację 
do panią wojewody Jaszczołta z prośbą 
o podiycłc interwencji u władz central
nych w sprawie powstrzymania wzro
stu drożyzny. 
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• W związku z akcją podwyżkową w* 
przemyśle włókienniczym oraz zamie
rzonym przez związki robotnicze w y 
mów enriem umowy, wyjechał jeszcze w 
dniu anegdajszym do Warszawy t y r . 
zwOązku przemysłu włokienuiczego w 
państwie polslkńem dr. Marceli Barań
ski, który odbył dłuższą konferencję w 
Xewiatanie". 

Szczegóły konferencji tej trzymane są 
w ścisłej tajemney. 

W dniu wczorajszym wezwany został 
do Warszawy zastępca dyr. związku 
przemysłu włók iewczego w państwie 
połskiem inż. Rumpel, który również 
wziął udzkał w naradach „Lcwiatana". 

W ciągu dna wczorajszego zwołane 
zostały posiedzenia zarządów wszyst
kich 4 związków przemysłowych na te
renie ŁcLtzi, na których omawiany był 
fakt zaproszenia przedstawicieli prze
mysłowców na konferencję w mini. 
sterstwic pracy. Po omówieniu tej spra
wy dokonano wyboru delegatów, któ
rzy dzisiaj nad ranem wyjechali do War
szawy, gdzie o godzinie 11 przed połud
niem odbędą konferencję w minister, 
s twe. 

Jak się dowiadujemy, został wczoraj 
wezwany telefonicznie «Jo Warszawy 
przez głównego inspektora pracy pana 
KloMa, okręgowy inspektor pracy pan 
Wojtkicw ricż, który równiież weźmie M-
dzial w konferencji, (p). 

Bisping skarży 
świadka hr. Broel-PIatera. 
„Kurier Czerw." donosi: 
Prawdziwą sensację w sądzie ape

lacyjnym wywołało wystąpienie ordy
nata Blspinga, który w związku z wy
rokiem uniewinniającym, zwrócił się o-
becnie do kancelarii z prośbą o odpis ze
znań hr. Broel-PIatera. 

Świadek ów, badany początkowo, 
nic przeciw Bispingowl nie zeznał, a po 
upływie paru lat, w drugiem swem ze
znaniu oświadczył, ze książę Drucki-
Lubecki pomawiał Bispinga o zamach 
trucicieiski i wyrażał się o nim jak o 
kryminaliście. 

W związku z tem ord. Bisping po
ciąga hr. Broel-PIatera do odpowiedział 
ności karnej za fałszywe zeznania. 

Budżet kasy cnoryca 
wynosi przeszło 23 mili. zł. 

Przyjęty został przez zarząd kasy 
chorych budżet na rok 192S. Ogólna su
ma przewidzianych dochodów wynosi 
zl. 23.366.400 i pokrywa wszystkie 
wykazane wyda tk i równające się su, 
mfle dochodów. 

# Z ogólnej sumy wpływów przeznacza 
się na świadczenia zł. 18.048.603 t. j . 
77.23 proc., zł. 1.938.000 na adm rwstrację 
—8.29 proc. łącznie z wydatkami na 
płace personelu, które wynieść mają zł. 
1.380.000 5.90 proc. 

Koszta ogólne: składka na Okr. Zw. 
Kas. remont ruchomości kasy i nierucho
mości obcych, koszta prawne, ogłosze
nia ixublikacje, odsetki na dyskonto 
weksli oraz od zaciągnętych pożyczek 
i t. p stanowią 976.000 — 4.18 proc.. 
odpis na fundusz zapasowy — 2.216.600 
zl. (p). 

t X X X X X X X X X X X X X X X 

Przechodząc pizez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, unik

niesz Kalectwa i śmierci. 



Jubileusz wielkiego f a n t a s t y . 
Twórca Arsena Lup ra obchodzi 50-letnią rocznicę urodzin. 

Maurycy beblanc nie potrafi wykryć prawdziwych zbrodniarzy. 
' W bieżącym miesiącu znakomity i u- by wszystko należało tylko do niego, do wywołać je, wprowadzając zbrodn ę, de-1 ta o radę. Musi odpow'adać zawsze, że 
talkmitowany pisarz francuski, autor świeljego fantazji. tektywów i t. p. »nle jest Sherlokem Holmesem, że wszy-
tnych powieści kryminalistycznych Ma- Pomysły przychodzą mu ..ni stąd rój W ten sposób powstał Arsen Lup;!n stko jest tylko fantazją, 
urycy Leblanc obchodzić będzie 50-lct- 1 zowąd", jak sam stwierdza. Lubi cho- jako gentelman - włamywacz, co potom' Ale jest rzecz c ekawa że parę razy 
mą roczncę swych urodzin. idzić weczorem po swym ogrodzie i wte rozszerzył, a wadząc, że ma powodzenie, i zwróciła s.ę KO mego policja. lwoTdztfi, 

dy myśli i szuka nowego temaau. Pracu- kontynuował. że Leblanc tak świetnie zna psychoiogjt, 
je bardzo w ele. Każdą książkę pisze I Leblanc cieszy s'ę jak dziecko opo- zbrodn'. *ż z pewność ą będzie mógł wy -

-Leblanc? Aha, twórca Arsena Lu-
pto. Tak, Arsen Łupin—Mvsi ta nie-
wątpłiwie przemknie przez głowę każ
dego czytającego te s łowa Ktpż bowiem 
wie zna Lcblanka, nie zachwycał się two
rem jego fantazji gentlcmanem-wiamy 

przeciętnie rok 
— W jaki sposób powstał Arsen Łu

pin? 
—Przypadek. Leblanc był kiedyś w 

waczean Arsen Lupinem. Kto nie wczy- ' poważnym kłopocie finansowym. Jak . 
tywał sę po dziesięćkroć w te powieści1,1 zbawenic nadeszło do niego przez zna- dwadzieścia dwa języki. Poczytność za 
tak bardzo fascynujące i cekawe. |jomego zamówienie z jednego dzienn ka iste niezwykła. 

Wprawdzie ten rodzaj literatury ze- paryskiego na nowelę, ale o silnem za-1 Mauricc Leblanc opow'ada. że książki 
szedł u nas najzupełniej niesłusznie na cięeu feljctonowem. (jego sprawają mu niekiedy wiele kłopo-
margiines, głównie dzięki temu. iż uką^j Silne zacięcie? Długo myślał nad tem tu. Nieraz ktoś telefonuje do niego, opo 

wiadając o wielkiej poczytnoscT swych kryć zbrodn arza, w pewnym dość skom 
dzieł. Są one przekładane na rozmaite pakowanym wypadku, 
języki: ang elski, niemiecki, włoski, pol- Oczy w ście Leblanc stałe odmawia, 
ski, hiszpańsk, rosyjski, szwedzki, chin- Trudno. Umie świetne stwarzać sy.ua-
ski, japoński—co kto chce. Razem na- cję zbrodni i wykrywać swoich przestęp 

ców. Prawdziwych - t — nie potrafi wy
kryć nigdy. 

A mimo to był okres kiedy Leblanc 
zmuszony był wyjechać z Paryża. by 

żuje się w popularnych wydaniach brt 
kowych. Tak jestt jednak tylloo u nas. 

D w e są rzeczy niezwykle Interesują
ce w powieściach tego autora. Temat i 
rozwiązanie tematu. Temat, który w każ 
'ciym rozdziale przechodzi nowe zawią-
pamie, wpada w nowe komplikacje, a tem 
samem trzyma czytelnika w napięć u do 
ostatnich kart, nie pozwał ając mu z góry 
odgadnąć rezultatu. A wreszcie rozwią
zanie tego tematu, tak nieoczekiwane, iż 
czytelnik musi *ię Jz iwć, w jaki sposób 
sam nie wpadł na Łon pomysł. 

Bo rozwiązanie to jest najczęściej kon 
sekwencja jakiegoś drobnego wypadku, 
zupełnie pobieżnie wspomnianego w po
czątku powieści o którym se w ciągu 
lektury zapomina zupełnie i przypomina 
dopiero wteedy, gdy jest to logicznie po
trzebne. 

Jednem słowem, Leblanc to pisarz nie 
przeciętny. Dla uczczenia 50-!ccia »ego 
urd:tein, przygotowują sę we Francji 
wielkie uroczystości. I to dało nam a-
sumpt odwiedzenia sędziwego pisaiza. 

Wygląda on jeszcze dość czerstwo. 
Ma długie, siwe zupełnie włosv i fanta
zyjnie związany czarny krawat. W ga
binecie jego piętrzą się stosy książek, 
owoc jego twórczości w ciągu lat 30. 
Lebłanc bowiem rozpoczął swą karjerę 
autorską mając lat 20. 

Z miłym uśmiechem opowiada o Ar
senie Lupim. Jest to wyłącznie twór Je
go fantazji. Lebflanc z zasady nie czytuje 
żadnych kronik kryminalny cli. nie chce 

do Natalu, wgląb południowej Afryki , 
do Rio de Janeiro. Buenos Aires. Chili, 
wzdłuż zachodniego wybrzeża Amery
ki południowej i środkowej przez Mek
syk, Nowy Orlean, Waszyngton do New 
Yorku. 

Piloci doskonałe spełnili postawione 
sobie zadanie. Dokonali zamierzonego 

Costes i Le Brix oragną Domścić tragiczną śmierć Nungessera i Coli 
i zaśoiewać anttantykowi warkotem motoru pieśń zwycięstwa. 
Od chwili, Wedy płk. Lindbergh po 

raz pierwszy dokonał śmiałego przelo
tu nad oceanem Atlantyckim, dz. clącym 
lądy starej Europy i Nowego Świata, 
wszelkie inne raidy powietrzne wydają 
się szerokiemu ogółowi mało interesują
ce, mało odważne i bohaterskie. Atlan
tyk stal się jak gdyby jedynym symbo
lem wielkości powietrznych raidów. 

Mgla Atlantyku przesłania inne nie
mniej wielkie i odważne czyny "lotnicze. 
Niedawno zakończony, zaiste giganty
czny raid powietrzny, dokonany przez 
pilotów francuskich Costes i Le Brix, o 
mało nie przeszedł wśród nagannego 
milczenia. 

Costes I Le Br.x wyruszyli z Paryża 
10-go października r. ub. na aparacie 
Bregueta nazwanym „Nungesser i Coli" 
na pamiątkę zaginionych nad Atlanty
kiem pilotów francuskich. Aparat ton 
dokonał już uprzednio lotu z Paryża do 
Omska, z Paryża do Assanu i z Paryża 
do Djaska. 

Trasa raidu prowadzić miała z Pa
ryża ponad Hiszpanię 1 pólnoono-zacho 

- uniknąć już zby.\. natarczywych próśb 
i pomyślał sobie wreszcie, żc najłatwej wiada jakąś skomplikowaną sprawę, py- o pomoc w wielu wypadkach. Była to 

konsekwencja pewnego humorystyczne
go zdarzeń a, rozpowszeciinonego przez 
dziennik. 

Mianowicie, pewnego dnia Leblanc 
otrzyma! pocztą około 9 rano list. Był 
to anonim, o treści dość przykrej, napi. 
sany na Mużytn arkuszu papieru. W 
perwszej chw l i Leblanc chciał go po
drzeć. Ale machinalnie odwróć ł papier 
na drugą stronę i ku swemu zdumieniu 
odczytał tam następujące „usprawiedłi. 
wienie szkolne". 

j „Poświadczam, że syn mój Malesy, 
ntiljan, n c mógł być obecny w szkole w 

jdnu wczorajszym z powodu przeziębić 
d a " . 

przelotu, dającego w sumie olbrzymią P f J , J Y M " . ^ I s S a . Mo. ^ryhf £ fion v- lrimpłrńur 7»»M «a i«ł menitalme Leblanc dowiedział s.e w po. ,czbę 35,690 k lometrów. Zużył, na łoi ] v ; c j 1 0 j e R 0 _ d r e _ e , d o n i e _ 0 

jako o.powiedż na anonim. I aby list do-

bowiem, by mu się przypadkiem coś na- 1 dnim wybrzeżem Afryki do St. Louis, 
sunęło lako temat do powieści. Chce on,' Stąd ponad południowym Atlantykiem 

ten 210 godzin 40 minut, odbytych 
ciągu 26 etapów. Przelot nad Atlanty- i ^najwcześnie j , wysłał go poczta 
Idem dokonany zosta w' Jed.i\m etapie | p n e u i n a t V C Z n ą . tak. że adresat otrzyrra. 
— z St. Louis do Natalu. Ponadto — dro- 0 « X Z ^ j l-ej 
gę do Rio de Janeiro — Buenos Aires pi- Zdarzenie to dostało sic do prasy, 
loci odbyli trzykrotnie. . która rozpsala się szeroko o zdolnoś 

Po ukończeniu uciążkwego radu me c , ; a c J l dedukcyjnych Lebianca. Do miesz. 
pragną oni spocząć na laurach. Skrom- \ ^ m i jego rozpoczęła sfe istna pśef. 
nie mówią, żc przebyB wspaniały tre- j grzymka. Oczywiście nikt nie wiedział 
nlng powietrzny, który stwarza im mu- ( i me domyślał się, że autor anonimu 
rowanc Szanse w- walce o zdobycie A- przez nieostrożność napisał go na od-
tlantyku, na podbój którego z Paryża, wrotnej sttronie usprawiedł wioniia szkol-
serca Francji. Iść pragną już wkrótce, nego. 
Clicą lecieć na tym samym aparacie — i I Leblanc zmuszony był opuścić na 
„Noungesser ł Coh". Chcą pomścić ira- krótki czas Paryż, by opędzić silę ckl 
glczną śmierć swych dzielnych kolegów natarczywych, wierzących w jego nad-
i zaśpiewać Atlantykowi warkotem mc- zwyczajne zdolności, 
toru pieśń zwycięstwa. I A. Ner i 

PJEDDE YALAGNE. 

Nieprzewidziana przesz* 
koda. 

Sądzę, żc nie trzeba wara wyjaśniać 
poco Georges Pavot szukał kawaler
skiego pokoju. Odgadliście sami. Pro
szę jednak nie przypuszczać, żc Geor
ges Pavot jest tylko amatorem przygód 
miłosnych. W kwcstjach poważnych 
potrafi on zachować należytą powagę. 
Ale natura nie uczyniła go niewrażli
wym na wdzięki kobiece l Georges Pa-
vot poznał Elżbietę Daubois. 

A gdy ktoś pozna Elżbietę Daubois.. 
Ale w obecnych warunkach znaleźć 

w Paryżu kawalerski pokój znaczy 
mniejwięcej to samo co rozwiązać kwa 
draturę koła. Mimo usilnych starań Pa 
vot nie mógł znaleźć pokoju jakkolwiek 
obojętne mu było w jakiej dzielnicy i 
na jakiem piętrze wynająłby ewentual
nie kącik. 

Nie szukał żadnego komfortu. M i 
łość sama przez się jest tak pięknem zja 
wiskiem, że żadnych dodatkowych de
koracji nie wymaga. 

Elżbieta Daubois zwracała się doń 
codziennie: 

— Znalazłeś już coś? 
I codzieft odpowiadał jej George Pa-

vot : 
— Byłem w trzech biurach miesz

kaniowych, zaprzągłem do roboty 
dwunastu pośredników *— ale narazić 
nic z tego nie wyszło. 

— Szkoda! —- odparła Elżbieta, spój 
rzawszy nań wzrokiem, który więcej 
mówił niż jej usta. 

— Psiakrew! — zdenerwował Się 
Pavot. Jeżeli dalej tak potrwa, zwarju 
ję ! Mam wrażenie, że prędzej rozejdzie 
my się zanim znajdziemy pokój! Jutro 
jest piątek i trzynasty... to nam przy
niesie szczęście l _ 

Następnego dnia w piątek trzynaste-
i go Georges Pavot przechodził ulicą 
| Saint Augustln, gdy nagle wpadł mu 

w oko napis w oknie wystawowem ja
kiegoś sklepiku z manufakturą: 

— „Z powodu wyjazdu — do sprze
dania". 

Wpadła mu do głowy bajeczna myśl. 
— Dzień dobry... Czy pani jest wła

ścicielką tego sklepu, który ma być 
sprzedany ? 

— Tak, proszę pana. Jestem chora, 
muszę wyjechać na wieś. Sklep jest ład 
ny, niezbyt wielki, ale w dobrym punk 
cie. Z tyłu jest wielki pokój dla towa
ru, a na pierwszem piętrze mam dwa 
małe pokoiki. 

— Dwa małe pokoiki?... Pani ma 
dwa ma.e pokoiki? 

— Ja tam mieszkam, proszę pana. 
Dla samotnej kobiety jest to dość ob
szerne mieszkanie. Mieszkanie utrzy
mane jest w porządku. 

Serce Pavota waliło młotami. 
— Za Ile pani sprzeda ten lokal? 

Oczywiście Wraz, z mieszkaniem. 
— Interes mój prosperuje bardzo 

dobrze. On jeszcze lepiej będzie pro
sperował, gdy zajmie się nim osoba 
zdrowa i młoda. Obrót mój wynosi 
mniej-więcej dwadzieścia tysięcy fran
ków. Zarabiam na tem sześć tysięcy 
franków netto. Sprzedam panu wszy
stko za piętnaście tysięcy. Pan widzi, 
że sprzedaję sklep tylko dla tego, że 
muszę odpocząć. 

Georges Pavot podniósł się z krze 
sła. 

— Kupuję. Ale pod jednym warun 
kiem, że zą osiem dni pani się już stąd 
wyprowadzi. 

Tapicerzy ukończyli już tapetowanie 
ścian w dwóch pokoikach na pierwszem 
piętrze, które zamieniły się w elegan
ckie saloniki. Sklep Jest zamknięty. 
Poco jtniat być otwarty?, 

Ale Elżbieta jest z tego niezadowo
lona. Elżbieta . jest piękną niewiastą, 
ale za bardzo lubi pieniądze. Razi Ją, 
że ten sklep nie daje żadnego dochodu. 

Sprzedać go? Może. Ale lepiej by
łoby sameniu go zużytkować. Sprze
dawać w nim nadal manufakturę? To 
okropne! Więc co w takim razie? 

— Mam pomysł! — rzekła Elżbieta. 
— Otworzymy sklep, odrestaurujemy 
go i będziemy sprzedawali kosmetykę. 
Na tem zarabia się wiele! 

— Nie! — odparł Georges. — Sklep 
kupiłem tylko dlatego, żeby mieć dwa 
pokoiki, w których chcę widzieć moją 
kochaną Elżbietę, a nie w sklepie,, pod
czas pakowania dwóch pudełek z pu
drem i trzech flakonów perfum. 

— Głupi! Ja tego też nie chcę! O-
tworzymy sklep i przyjmiemy panią 
Chartier, tę literatkę bez powodzenia, o 
której ci mówiłam. Damy pięćset fran
ków miesięcznie, ona będzie szczęśli
wa. 

— Ale mówiłaś ml, że ona Jest brzyd
ka 1 głupia, odstraszy nam klijentów. 

— Spróbujmy na wszelki wypadek. 
— Spróbujmy. Nie mam wprawdzie 

zaufania do tego interesu, lecz ponieważ 
cała ta sprawa jest ml zupełnie obojęt
na... 

— Może będzie to dla nas niespo
dzianką — oświadczyła Elżbieta. 

•k 
To dziwne! „Tajemniczy ogród dla 

kobiet" (Elżbieta wymyśli ła tę mądrą 
naswę) jest stale pełny. Kobiety oble
gają go poprostu. Pani Chartier traci 
głowę. Targuje dziennie od 500 do 700 
franków. Georges Pavot twierdzi cią
gle, że to go wcale nie obchodzi, Elżbie
ta natomiast utrzymuje, żc ją to bardzo 
obchodd. 

— Odrazu wiedziałam!... Posiadam 

— Pocałuj mnie lepiej... 
— Później. Zadzwoń natychmiast 

do fabrykanta flakonów. 
Georges telefonuje, mrucząc coś pod 

nosem. Nie rozumie Elżbiety. Mimo 
to trzeba przyznać, że „Tajemniczy c-
gród dla kobiet" jest jednym z najlepiej 
prosperujących interesów w Paryżu. 
Dzienny obrót nie wynosi już 700 fran
ków, lecz dwa, trzy tysiące. Pavot no-
lens - volens musi się zająć również 
sklepem. Zamawia towar, targuje się z 
dostawcami, opłaca cła. Lokal staje się 
niewystarczający. Georges proponuje: 

—Słuchaj-no, Elżbieto, moźeby tc 
flakoniki przenieść na górę do mieszka
nia? 

— Świetnie! Wspaniała myśl!... 
Nic ją nie obchodzi, że te dwa poko

iki przeznaczone by ły dla nich, dla ich 
miłości. Flakony i pudełka są teraz wa
żniejsze, Georges wzdycha, patrząc. 
Jak pudełka 1 Raszki brudzą śl'czne dy
wany, pled na kanapie I kapy na łóż
kach. 

— Tu Jest strasznie ciemno! — oś
wiadcza Elżbieta i ściąga abażur z lam
py, która rozsiewała tak intymne świa
tło. 

Interes kwitnie. Nie wystarcza Już 
sklep ani mieszkanie. Trzeba było wy 
nająć wielki lokal na Rue de la Paix. 
Georges już nie wie nawet, czy kocha 
jeszcze Elżbietę. To jest zresztą już nie
ważne. Spędzają dni razem, nie widząc 
się wcale. 

Zbogac'li się. Pewiego razu spot
kał gr dawny przyjacici. 

— Winszuję... — rzekł. — Zostałeś 
miijcii'.'iem... Jesteś szczęśliwyV... 

— Właściwie myślałem o innem 
szczęściu, ale — nie miałem wyboru.-
Zresztą, nie mam powodu do uskarżania 

wiele sprytu kupieckiego! Gdyby ta] się... Do wszystkiego można się przy-
biedna Chartier była zręczniejsza i bar-l zwyczaić... Nawet do bogactwai 
dziej zaradna, zarabialibyśmy więcej. Tłumaczył — EL F« 

http://sy.ua-
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D Y W A N Y P E R S K I E 
z l i k w i d a c j i — o k a z y j n i e 

tylko przez kilka dni będą sprzedawane! 
w firmie BE. G I E S S E R , Ł ó d £ , P i o t r k o w s k a 84, t e l . 51-41. 

6 0 0 0 0 0 0 Uwaga : Życzącym udzielany dogodne warunkd = = Uwaga: Życzącym udzielamy dogodne warunki! 

Wieik *vbni towarów BielsKich ubraniom y h m^skch 
i damskich na k stiumy i płaszcze, iak równ eż 

wsze'k e d da1 i krawieckie. 
Sprzedaż odbyw* s>ę również na »y'łatę na bardzo 

dogodnych wariintcach do 8 m 

M. Szlesingw. Łódź 
Żeromskiego 27. TJefon 71-84 

Dr. mert. 

BRAUN 
"ołndrrowa te 23 

itl . 40-26 
Sneculista chorób 
skórnych i wint-
ycinych I eczcnic 
światłem. (Lampa 

izyjmuie od 9—11 
ano i od 5—8 np 

S A L A F i L A R H M O N J l . 
Tel. 13-84. 

T y l k o 2 w y s t ę p y 
ZESPCŁO ROSYJSKICH ARTYSTÓW 

Ś W i T O W c l S Ł A W Y 

TEATRU mmam i 
Na czele znakomita artystka 

blbt SMCSb 
oraz słynny artysta dramatyczny 

OSI? RU UZ 
z udziałem znakomitego reżysera 

UŁ1DY bAWA CZY.IGZRI 
Odebrane zostaną szlagiery ostatniego sezonu, ale 
schodzące ze scen Paryża. Berlina. Wiednia i Rygi 

W czwartek, 
w J ę z y k u r 

„Kobieta Wschodu" 
KOMEDJA w 4-ch aktach, LOUIS VERNEUIL'A. 

W B I * a f o k d n ! a 1 8 °" '> 1^28 Se.tTjlbll, o godz. 830 wiecz. 
w |eztr>M rosyl .M im 

„GROŹBA" 
DRAMAT w 4-ch akiach. P1ERRE'A FRONDĘ. 

dnia 17 mata 1928 
o godz. 8.30 wiecz. 

w J ę z y k u r o s y l s k l m 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filhar
monii codziennie od godz. 10-30 do 2-ej orar 

godz- 4-ei do godz. 7-cj wiecz. 

--/mói 
FENSJONAT 

„SIEDLISKO" 
obok Nowych Łazienek poleca 
pokoje słoneczne z komfortem. 
Kuchnia wyborowa. Ceny w 1 

sezonie zniżone. 

OoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e 
ryczna , s k ó r n e 

• wfosótw 
l e c z e n i e m m p a 

uu-zrc 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyleć: 

od 1.30-2.30 dln Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wn.e<|nele i Swię 

od 10 — 1 ' 

Dt Grosgiik 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut Kontgeno 
leczn civ i świat-

leoniczy. 
Lumpa kwarcowa 
Mm Haiti szki 27 4 

l e i b l - 7 8 
Przyjmu je od 4—7 

Ogłoszenie. 
I Urzid Skarb jwy pod tkrtw 
p l t sk rbo^y-h w Łod>i po

dmie d^ cgó nei wiadomości, że 
dna 18 nu a r b o godz. 1 I-tej 
tan'> w sktadiicv i/ądowei w Ło-
dz ul Ogrodowa 28i na pokry-
ce ?a|egło4ci p da i ków skarbo
wych odbędze się publiczna s>rze 
daż to -a ro * rnanuhkt. za ętych 
u n żei wymienionego dłużnika 
Bileiman i Krakov$k' z Ł m. * Ło
dzi ul. Raiiera Ms 30: 10 sztuk 
towaru rr>nnut. — osiuco>anych 
na zł. 1504.— Zajęty towar moż 
na oglądać w dniu sprzed ży na 
m t jscu licytacji dos. I.' i d rano. 

Łódź dn. 9 maja I92S r. 
Naczelnik Urzędu: 

Z Szamański. 

Stenoty oistka 
nolsko-iilcralocka z dobra znajomością 

angielskiego i francuskiego 
POSZUKIWANA, 

możliwie od zaraz. Oferty tylko pier-
szorzędnych sił pod lit. S. G. X . do 

administracji „Republiki". 

Krynica - Zdróf 
Pens onat , ODOLISKA" 
w samem centrum, obok kasy biletów 
kąpielowych. Piękno, słoneczne po
łożenie. Pełny komłort nowoczesny. 
Kuchnie w pensjonacie, jakoteż restau
racje; prowadzi WEISS, właściciel 
hotelu „CITY" w Tarnowie. 

Pensjonat czynny od 15 maja. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia przyj
muje właściciel Cukier w Krynicy. 

Tel. 34. 

ŚLUSARZE 
wyłącznie z dobremi świadec
twami oo^zuklwanl natychm ast 

Oferty sub „D. A 50* 
a a a s j .i \ ' l e s w j w j w a a a a F ^ t w a a j i 

Mieiskl JKinematograf Oświat owy 
Dla dorosłych —Dziś i dni następnych 

ŚWIST W PLI EN ACH 
Dla młodzieży 

Pod os ona nocy 

Dr m e d 

i 111,191 
S k a l i s t a chorób 
Skómyrh i wenę. 
rvc-nych < wlo<ów 
Gal mtt Kontgen* 

śwatlo-lecz nczy 

Ji.PlOUKOWSKa 144 
ou twangieltcK<r 

Tel. 29-45 
uyjmuje; oQ 8-2 
i.-8 Dl* pań tu 
nelna poczekalni 
ud ó-c pp. 

P I E G I 
żółte plamy, opaleniznę 
usuwa pod gwarancją 
aptekarza JanaGadebu-
«cha nAxc'a" krem od 
piegów słoika 2.50 zł. 
1 1 słoik 4.50 zł. do te-
L'o mydło „Axe!a" 1 kaw. 
1.25 zł.. 3 kaw. 3,50 zł. 

Do nabycia w na«fepu!ących drogerjach 
i aptekach: 

Apt. M. Bartoszewski Łódź Piotrkowska 95 
J. L:piaski M . 5 0 
H. Rechtman . „ 207 
.St. Romanowski „ „ 259 
J. Sikorski „ Rokicińska 6 
J, Auerbach Zgierz. 

(chrzęść) zdolny orgrnlza.tor i kupiec 
rutynowana samodzielna siła, z grun
towną z m a j 6 r i K ) ś c i ą Języka polskiego, 
niemieckiego 1 rosyjskiego, z dobremi 
Teferencjami — POSZUKUJE POSA
DY od dnia 1 lipca r. b. lub póMcj. 
Łaskawe prot>uzy~je do administracji 

„Republiki" pod „K. S. 59". 

NA szczęście minęły bezpowrot
nie czasy gdy pranie było 

synonimem udręki, obolałych rąk i 
pleców, no i . . . zamętu w domu. 
Wieczne mydlenie i tarcie bielizny 
nie dosyć, że męczyło osobę piorącą, 
ale na domiar złego systematycznie 
niszczyło bieliznę. Obecnie istnieje 
mydło pierwszorzędnej jakości, które 
nietylko że spełnia pracę rąk ludz
kich w formie znacznie ulepszonej, 
ale zaoszczędza siły, czas i bieliznę. 

Nowy rodzaj mydlą 
zwany Rinso, jest ostatnim wyrazem 
przemysłu mydlarskiego. Rozpusz
cza się szybko w wodzie wrzącej 
wytwarzając obfite mydliny, które 
gruntownie i całkowicie przenikają 
tkaniny. 
B i e l i z n a pierze się wspaniale, 
moknąc w roztworze Rinso, które 
rozpuszcza brud i wydziela go z 
bielizny nie nadwręźając takowej. 
Działanie Rinso jest wprost feno-

PRÓBKA DARMO' 

OszczdząJGie 
bieliznę 

pionjcfym 
nowynt 
systment 

menalne, co każdego zastanawia, bo 
rezultatem jest idealnie uprana 
śnieżno-biała bielizna. 

Rinso rozpuszcza sie natychmiast 
Wsypać Rinso do rondla i zalać 
wrzącą wodą. Otrzymany roztwór 
wlać do balji napełnionej letnią wodą. 
Włożyć bieliznę, — moczyć ją kilka 
godzin, — najlepiej przez noc. Na
stępnie, należy wspaniale upraną 
bieliznę przepłukać kilkakrotnie w 
czystej wodzie, co jest najważniejsym 
punktem. 

T T T T F f W Do firmy "Surd«JtM S p f l k i Akcyjnej. 5hrxynk» 
x v « J ł w i t . ptKZtan 4 J 0 Poc«« ( j t iwra . ffimm.-
Upruzam o b*«pl*tn« pr.-uluiic mi próbnego pikktu Kuno, 
wy»u/«aj«ccfo ra próbne pionie. 
Imię i mrwiłko ~ ~ M M 
Adret 
I.R. 49 (Upras-t »ic o «yr*lne pinnic.) 

R. S. Hudson L t d . , Anglja. 
R.P.IO—J 

Doktór 

N a w r o t 7 
tclci. 28-07 

choroby skórne 
i wen* yczne. 

Przyimuje od 10 12 
• od 5- 7 

5F med. 

Choroby e k ó r n e 
w«:n»ryc«ne l 

m o c K O p l c i o w e 
GdańsKa 42. 

Pizy muje: 
cd 9 do i0'/i ' od 
l - 2 4 5 p n t od f-6 

K o n 
Łodzi ogłasza 

w dobrym stanie 
j używaną, w celu 

kupna 
poszukują . 

Oferty z podan-em 
ceny pod „J. B." i 

Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na dostaw*; 
węgla dla cegielni Miejskich w Rokiciu pod Łodzią w ilości: 

2.000 tonn miała z gryziklem. 
18 , kostki Nr. 1. 

Rcflcktanci zechcą podać ofertę pod adresem: „Magistrat m. Łodzi 
— Wydział Budownictwa — w zamkniętej kopercie z napdsem: „Kon
kurs na dostawę węgla dla Cegielni Miejskich" do dnia 21 maja 1926 r. 
godz. 12-ej przed południem z podaniem cen na dostawę węgla wago-
tiowo: 

1) loco cegielnia miejska Nr. 1 w Starem Rokiciu przy ul. Obywa
telskie), 
2) loco cegielnia miejska Nr. 2 w Nowem Rokiciu przy ul. Złotej, 
oraz warunków technicznych zaofiarowanego materjału palnego, a 
mianowicie: 

1) Kopalnię węgla, 
2) Wartość kaloryczna oierowanego opalu. 
Przeciętne zapotrzebowanie węgla wynosi około 100 tonn tygodnio

wo, dostawa opału rozpocznie się 25 maja 1928 roku. 
Otwarcie ofert w biurze Wydziału Budownictwa nasta-Pi w twmimie 

oznaczonym w obecności ubiegających się osób, przyczem Magistrat 
zastrzega sobie prawo wyboru oferty. 

I 

1 Łódź. j:i!a 10 maja 1928 roku. 
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DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
L O D Z I 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami To\var?yst"-3 ra nł<5rap*acone rnty 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Łodzi przy 
ul. Pomorskiej nr. 21 przed wyznaczonymi notarjuszami. 

Zbiór objaśnień I warunki licytacyjne znajdują się w księgach blpotecznnych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre
dytowego m. Łodzi 1 tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczo ny dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

A o g a v 
3-a 

8 ros. ż 
21 
27 
30 
•40 

47 w 
•47 un 
•ń i i . ' 

4Sb 
48 G 

»2 
80 a 

122 
142o 
143 
152 b 
171 c 
1S7 
215 
251 a 
257 
270 U 
271 m 
272 c 
275 b 
338 aa 
288 ab 
288 ac 
288 ad 
288 ag 
288 an 
320 i 
32011 
320 tri 
320 bbb 

nim 
ooo 

321 ed 
321 ks 
321 kx 
336c 
395 

399 ros. b. 
423 
506 

320 

Przy uHcy 

Piramowicza 
Nowomiejskłcj 
Poorzeczne] 

H If 
Aleksandryjskie] 
Nowo-Ccgielnianoj 
AL I-go Maja 

„ i Wóta t 
Bawadakiej 

Aleksandryjskie] 
Smugowe] 
Drewnowskiej 
Piwnej 
Zgierskiej 

« — 
Brzezińskiej 
Kościelnej 
Wolborskte] 
Cefficlmanej 
Piotrkowskiej 
Pańskiej 
Cegieł niane] 

«* w 
Zachodniej 
Szkolnej 

Konstantynowskie] 
Zawadzkiej 
Konstantynowskiej 

Gdańskiej 
Szkolnej 
Św. Jerzego 
Północnej 
Pomorskie! 
Targowe] 
Pomorskie} v 

Piotrkowskiej 

» fr 
o B 2 

-a rt O *» Przed nolarjuszem Dnia 
> 

2.060 15.450 W. Stolarskim 10—IX-2S r. ro 
2.760 20.700 J. Ładą •> 

2.220 16.650 W. Sarosiekiom 11—IX- »t 
540 4.050 S. Korncm 11—IX--28 r. 
440 3.300 A. Smolińskim N tł 

6.460 48.450 A. Karnawalsklm 
12—IX-

tr 
3.640 27.300 B. Lisowskim 12—IX--28 r. 
2.540 19.050 i AT,rirZej->ws({|m M H 
6.860 51.450 W. Jeżewskim 

13-IX-
W 

3.740 28550 J. Krzemieniewsklm 13-IX--28 r. 
980 7550 W. Słniarskira n 
880 6.600 K. Rossmanem 

14—IX-
W 

500 3.750 J. Rzymowskim 14—IX- -28 r. 
1.700 12.750 S. Jarzcbskira M tm 

2.280 17.100 L. Kahlem 17--IX-
m 

3.500 2ó.2o0 E. Trojanowskim 17--IX-•28 r. 
260 1.950 J. Łada. • o 

1.400 10500 W. Sarosieklem • »• 
700 5550 S. Kornem lS~tX-28 T. 

5.360 40500 A. Smolińskim „ 
5.620 42.150 A Karnawalskim I" ** 

4.380 32550 B. Lisowskim 19—IX--28 r. 
3.640 27.300 J. Andrzejewskim H n 
2.460 18.450 W. Jeżewskim 

20--JX-
H 

1520 13.650 J. KrzemlenlewskLni 20--JX- -28 r. 
3.200 24.000 K- Rossmanem 
1.360 10500 J. Rzymowskim 

21-LX-
t* 

3.100 23550 S. Jarzebskim 21-LX- -28 r. 
3500 28500 L. Kahlem 
5.060 37550 E. Trojanowskim 24-̂ IX-

w 
21180 16550 J. Łada 24-̂ IX--28 r. 

580 4550 W. Sarosiekiera M 
1560 13550 S. Kornem 

25—rx-680 5.100 A Smolińskim 25—rx--28 r. 
4.100 30.750 A. Karnawalskim w n 

560 4500 B. Lisowskim aa 
500 3.750 J. Andrzejewskim 2ó~TX--28 r. 

4520 36.150 W . Jeżewskim • 1 
2.620 19.650 J. Krzemieniewskkm 

27—IX- u 1.220 9.150 W. Siniarsklm 27—IX--28 r. 
3120 23.400 K. Rossmanem 
3.840 28.800 J. Rzymowskim 

2S-4X-
W 

1.600 12.000 S. Jarz^bskim 2S-4X--28 r. 
11560 89.700 L, Kahlem IV 

B 

i 

u J-
S i 1 

. 
Nr
-

hi
pe

te
c 

ni
er

uc
i 

Przy ulicy 9 
-3 
a 
> 

Przed notariuszem Dnia 

506 a Sienkiewicza 11520 IJ8.G30 E. Trojanowskim 28—IX— 25 r. 
507 a 

Piotrkowskiej 
1.840 135u0 J. Łada 1—X—28 r. 

509 Piotrkowskiej 3580 26.850 W. Sarosiekiom M ta 
545 

Sienkiewicza 
700 5.250 S. Kornem » ił 

545 a Sienkiewicza 3.360 25.200 A. Smolińskim 2—X—28 r. 
546 Piotrkowskiej 3.380 25550 A. Karnawalskim * *ł 
566 240 1500 B. Lisowskim M II 
568 a Sienkiewicza 4.700 35.250 J. Andrzejewskim 3—X—28 r. 
573 Piotrkowskie] 5560 44.700 W. Jeżowskim **> a* 
576 ros. f Puste] 3.960 29.700 J. Krzemienlewskim M '» 
630 c Sieradz. 1 Rzgowskiej 4.880 36.600 W. Siniarsklm 4 - X - 2 8 r. 
697 c Radwańskiej 1.560 11.700 K. Rossmanom M •• 
752 Piotrkowskie] 1.560 11.700 J. Rzymowskim tł W 
765 c Wólczańskiej 1.360 105U0 S. Jarzębsklm 5—X -28 r. 
773 b Al . Kościuszki 10.200 73.150 L. Kahlem M HI 
787o Zielonej i Lipowej 420 3.150 E. Trojanowskim 

8--X~28"r. 7*7 ros. żż Ludwiki 1540 7.800 J. Ładą 8--X~28"r. 
789 tt Leszuo 220 1.650 W. Sarosieklem »s II 
7S»3h 6-go Sierpnia 3.440 25.800 S. Kornem 

9-X—26 r. 795 d 6-go Sierpnia 660 4.950 A Smolińskim 9-X—26 r. 
795 eee Gdańskiej 2.020 15.150 A Karnawalskim 
796ccdd Ludwiki 2.760 20700 B. Lisowskim 

10-lX—28 r 803 F Lipowej 480 3.600 J. Andrzejewskim 10-lX—28 r 
804 r Ludwiki 280 2.100 W. Jeżewskim 
819 eo Kopernika 4.940 37.050 J. Krzemleniewskim a» •»> 
826 a Zamenhofa 760 5.700 W. Stolarskim 11—X—28 r. 
916 a Wodnej 4.840 36500 K. Rossmanem m t» 

1040 li Siedleckie] 220 1.650 J. Rzymowskim 
12—X—28 r. 1067 Nowo-ZarzewskieJ 3.840 28.800 S. Jarzębskira 12—X—28 r. 

10761 Guberaatorskie] 600 4.500 L. Kahlem H M 
1087 C Orlej 720 5.400 E. Trojanowskim tł »l 

15—X—28 r. 1110 Kilińskiego 980 7.350 W. Sarosiekicm 
tł »l 

15—X—28 r. 
1113b Składowe] 1 Skwerów* 1500 11.250 S. Kornem 

16—X—2S r 1174b Głównej 580 4550 A. Smolińskim 16—X—2S r 
1175 a •» 840 6.300 A. Karnawalskim M M 
1272ros.b Suche] 1.840 13500 B. Lisowskim 
1272 c 

Głównej 
1.020 7.650 J. Andrzejewskim M *« 

1286 Głównej 460 3.450 W. Jeżewskim 17—X—28 r. 
1.306 a Nawrot 1.280 9.600 J. Krzemienlewskim — ., 
1344a Tramwajowe] 3000 23 500 W. Siniarsklm 
1368 Cegielni anej 4.720 35.400 K. Rossmanem 18—X—2^ *. 
1394 a Cegiclnlanej, 260 1.950 J. Rzymowskim M 11 
1433 s Narutowicza 7540 52500 L. Kahlem 19—X—28 «, 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nic będą. 

Łódź, dnia 8 maja 1928 roku. 

F i ! H f^W* 
I P i J I J>Jl' P 

przy bocznicy kolejowej Lodź—Kaliska 

Wiadomość w administracji domów 

Si. MU. I-1. HiHiiii. iii omim Ib !/• 
eiBUEIT r£OSM£TYiti itUMU 

D-ra M A R I I L E W I N ~ O N O W E I 
C e g i e l n i 6 . m. 3 , t « l . 4 3 * 8 8 . 

G Ł U C H A W I 
Niosę Wam pomoc nawet w b. ciężkich wypad
kach kapsułka robiona dla każdego osobno wedł. 
gips. odlewów, którą nosi sie wygodnie w uchu 
doskonale słysząc Dla Pań estetyka! Wynala
zek lnżyn. cierpiącego od dzieciństwa na przy
tępiony słuch. Inlonn. bezpłatne od godz. 9—19 
STIASNV, ŁÓDZ, Grand Hotel od dnia 14/V do 
dn. 18/V włącznie. Radom Hotel Europejski od 
19/V do 20/V włącznie. Lublin Hotel V|ctoria od 
21—22/V, Warszawa od 24/V—26/V Hotel Euro
pejski. Płock Hotel Warszawski od 28 do 29 
włócznie. 

S**przadam tanio 
dobry rower mar 

ki Sierpińskiego. 
Wiadomość: Piotr
kowska 265 wejście 

ul, Stanisława 2. 
u p. Szymczaka. 

Ha wypłatę! Firan
ki na metry, do-

ste Ńapi6rkowslde-'pa»owane okno Hu
go 38, Prlnke. 13J °we etaminowc. 

kapy tiulowe, ctamin 

Trzy maszyny do 
gilz w dobrym 

stanie, sprzedam ta
nio także transmi 

H .Sztory Rolętcwe Na-
a ratyl Taniol (rzutki. Poleca Leon 
Najdłuższe termł Rubasskin. Kiliń-

ny. Towary manu- skiego 44. 30 
iakturowe, galante-l 
ryjne, obuwie, białe 
towary, iirankł. ka-| 
py. kołdry, bieliznę 

o sprzedania do
brze prosperują-

lec. -Kredyt" Na-j k j e m i R o s z ( J o l d , 
wrót 1 5 ' U w a « a '^Piotrkowska Nr. 38 
P'« t r o - 3 0 lod godz. 1 0 - 1 pp. 

l£le-| 12 i | a wypłatę. 
ganckie damskie! 

płaszcze, wełniane jlkazyjnie tanio 
tow»ry na palta s u - | " sprzedam nuty 

! knle, crep-de-ebine-)^'* Początlcuiącycb. 
Jedwabna popelina H a ' c również zaawan 
Taiła. Mesa'ina. Po-' sowanych w grze 
leca Leon Rubasz-^ertcpianowej. Piotr-
kin. Kilińskiego 44,|'£owska 71. m. 6. 

30' 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E | 
Dr. M a r i i LEWINSONaWEJ bucnaiterka ka"ierka 

Cegielniana 6, m 3 I z kilkuletnią prak 
KASAŻE PIELĘGNACJA T W A R Z Y J ^ " * 
CIAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeniu kur-J a d» j ^ ^ , o l * ń 

Zapisy co.rAo i i R c p u b i i k i . ł u b dziennie, „Buchalterka" 

Jarlcioo szalkowy 
szwajcarski werk 

sprzedam aparat 
W fotograficzny ze 

w nowym stanie ta wszystkiemi przybo 
nlo sprzedam, An- , r , a »H z " * u ' f » ' An
drzeja 47. II piętro drzeja 13. Drogow-
mieszk. 6. 13'ki, od 7 wiecz. 

Q u i y plac nu 
Wiśniowe! Górze 
do sprzedania. 

Nie trać czasu. 
Ciągnienie 19121 

maja. Spiesz do Ko-
Wiad: "uL 7 a 7 « j n i - ' e , k , u r y B ' . W c i n , b e r 2 ' 
kowa 87, Junickiflofrfcewska 4 3 ' 
od godz. 6 pp. 131 

oszukuje się od 

nałieństwo z 6-cio 
letnią dziewczyn 

ką poszukuje poko
ju lub dwuch przy 
inteligentnej (izr.) 

rodzinie z prawem 
używania kuchni. 

P 15 maja pokoju ewent. bez w śród-
skromnle umeblowa mieśsiu. Łask.ofer'.y 
nego z nickrępulą- 8« b «AgeNr.21" 13 
cym wejściem dla — » — 
podróżującego. Of. Hosruku-ę pokoju 
sub „B. 41" do adm. a umeblowanego 
Republiki, 1 l.z osobnem wejściem 
2- , 1." ". |w okolicy ni. Piotr-
H o wynaięcla dwa kowskiej Oferty do 
, 'rentowe pokoje Republiki sub .K" 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 13, teL 64-21. 

30 

Do wynajęcia 2 
mieszkania po 1 

pokoju z kuchnią w 
nowym domu. Że
lazna 10, od 1—4 
po poł. 11 

rokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Andrzeja 29, m. 17 

Pokoi umeblowany 
solidnemu panu, 

wynalmę. Przejazd 
Nr. 8, m. 7. 

Duży. ładnie ume
blowany pokój 

od 1-go do wvnaję 
cia. Karola 26, fron t 
I I p. m. 6. 

Pokój umeblowany 
trentowy z nic-

krępującym wejćc. 
do wynajęcia dla 
mężczyzny, ul. 6-go 
Sierpnia 32. m. 11, 
m. 2—4. 13 

| P o d , | 

Bluralista wykwa
lifikowany do 

większego składu 
manufaktury poszu
kiwany. Oferty pod 
„D.L. 200" do adm. 
Republiki. 11 

Fokói umeblowany 
do wynaięcla' 

Skwerowa 6 m. 15. 

Potrzebny ślusarz 
na roboty wodo

ciągowe i centralne 
ogrzewanie, oraz 

chłopiec do prakty
k i Kilińskiego 61. 

o pracowni po-
trzobna zdolna 

podręc na. Zamen
hofa 19. Auerbach. 

Butynowany kore
spondent w języ

kach polskim, nie
mieckim i francu
skim pierwszorzęd
ny buchaltcr-bilan-
sista z wieloletnią 
praktyką, energicz
ny organizator ad
ministracji we wszel 
kich gałęziach prze 
myslu i handlu po
szukuje posady, e-
wentualnie na wy
jazd. Łaskawe ofer
ty sub «S. S." do 
adm. Republiki. 13 

Łekarz-Dcntysta 
poszukiwana do 

gabinetu dentystyes 
nego w ŁodzL Po
sada stała ew. sa* 
stępstwo. Oferty sub 
.Samodzielna" 12 

roazukutę robotni
ka dobrze obe

znanego z maszyna 
mi stolarskimi Me
chaniczna Stolarnia 
Brzezińska 72. 12 

Do hotelu „Klukas" 
ul. Cegielniana 

Nr. 64 w Łodzi 'es' 
potrzebny odpowie
dzialny Portier ho
telowy, pierwszeń
stwo dla umiejące
go kierować samo
chodem. Również 

potrzebna gospody
ni i numerowa. Zgło
szenie do kantoru 
przy holelu na miej
scu. Zarząd. 13 

Poszukiwani są 
piekarze do wa

fli i babki na dob
rych warunkach. 

Zgtatzać się od za
raz. Fabryka plerni 
ków i biszkoptów. 
Cyncynatus. ulica 
Pieprzowa 11. 12 

I Nauka B 
fffthiwmt H 

Niemieckiego grun 
townie udzielam 

po cenie b. przystęp 
nej Piotrkowska 189 
ta. i. tel. 43-84. 15 

pjaaai • a a a l 

| i l o s m a t e ^ 

Hie trać czasu. 
Ciągnlonle 19121 

maja. Spiosz do Ko
lektury Ii. Weinberg, 
Piotrkowska 42, 

Zakopane Pensjo
nat .Znicz" M, 

Paryskie), przy ul. 
Jagiellońskiej, nowy 

dom, komfortowe 
urządzenie, pokoje 
słoneczne, wykwin
tna kuchnia. 15 

Zaginął dowód o-
sobisty wydany 

przez Star. Łódzkie 
i książeczka wojsko 
wa z P.K.U. Łódź 
na imię Euzebiusza 
Kausika. Zgierz, u l 
Zielona 8. 13 

Mordka Monk, 
Ogrodowa 3. 

zaSubił dowód oso
bisty wydany przea 
Komisariat Rządu. 

11 

Okaz!?.!! 

we wszystkich ga
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyć 
można 

72 Wschoilna 72 
poprę. of. I I p. 

DON 
w śródmieścia w 

punkcie handlowym 
a rzystą hipoteką 
do sprzedania. Of. 

Likal baisliwy 
ijkładający srtę z 2—3-ch ubi
kacji poszukuję do wynajęcia. 
Oferty sub.: „Skład fabryczny" 
do adrmw. „Ilustrow. Repubfei". 

Lokal kilim 
z urządzeniom, w centrum, oraz ma 
gazyny z bocznicą kniejową, na do 
godnych warunkach do 
Wiadomość telefoniczna 57-86 od go-

d4ny 10—13. 

„Czystość" 
P o t r k o w c l a 4 4 , t e l e f o n 8 7 - 4 5 

przyjmu!e cyklinowanie, drutowanie, 
przejęcia" j ' r o ' e r o w a m c o r a * sprzątanie biur i pokoi 

C y u c i e n e sz. b 

3-4 lub 5-c.u 
podoi f i omowych 

poszu u e 
w dziclnicacli Piotrkowskie] I lub II 
piętro pomiędzy ul. Narutowicza do 

Nawrotu. 
Wiadomość TeL 22-25 — od 11 

Ziemianin" Środę 
być nie mog

łam, sobotę to sa- . 
mo tnieisce. 8-a wic . sub „M.A" w adro. 
ctór .Maj". • Republiki. 

Poszukuje ładnego pokoju unie* 
blowanego z o tdz^e-jnem wej
ściem w poWżu Pictrkowslffej 
i Karola. CaJodziejiino utrzyma
nie pożądane. Oferty sub.: „D . 
M. P." do adrnin. n-nfiejse. pisma 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor; Wacław SmólskU W drukarai ^epubtikf' Ssx z ogr. odo. Piotrkowska 4? i 1S, 


